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R ozruchy aprow izacyjne w e Lwowie.
Proces w Marmarosz Sziget rozpoczął się* — Zwycięstwo Korfantego oa Górnym 

Sląskur —* Henderson o pokop z Niemcami*

Prasa
wiedeńska aż rozpływa się od przyjaźni dia Po» 
lakowe. Serce wiedeńskie jest atoli tak wielkie, że 
m ait oh jąć  także innych przyjaciół.

Oczywiście chodzi tu przedewszystkiem o Rusi- 
nów. Bez nich bowiem nie ma mimo wszystko 
większości w parlamencie, któraby mogła trzy* 
mać w ryzach zapędy Czechów i południowych 
Słowian. Niemieccy narodowcy (96 posłów), 
chrzcśdansKC^społeczni (67 posłów) i Koło pol­
skie (61 posłów), to zaledwie 224 głosów- na 470, 
przyczem w Kole polskiem nie brak żywiołów 
niepewnych, ha któiych czynne współdziałanie 
w walce przeciw innym niemieckim narodom ?ru; 
dno liczyć.

Nic więc dziwnego, ze Niemcy ausfcryaccy za. 
biegi ją usilnie o pozyskanie dla projektowanej 
większości 28 głosów ruskich. — Trzeba jednak 
wpraód pojednać Polaków z Rusinami, co dla pra» 
sy Wiedeńskiej wydaje &ję rzeczą najłatwiejszą 
pad Słońcem. Formuła jest bardzo prosta. Zala; 
żeniem jej jest rozwiąztuie austrospolskie, połą* 
ozenie Królestwa Pclsłrtgo z Galicyą. Polacy 
mają tylko uczynić małe ustępstwo, zrzec się Ga­
licyi wschodniej — o Ghclmszczyźnie milczy się 
wstydliwie — na rzecz Rusinów. Należy przypu= 
szczać, że ani p. Wassilko p. KosFLewicki nie 
mieliby nic przeciw takiej ugodzie..

Trudność leży po stronic polskiej. Nawet nąj- 
Ićonsekwentniejsi ugodowcy wzdragają się przed 
takiem harakiri narodowem. Porozumienie polsko; 
ruskie, przy którem miał za pośrednika służyć b. 
'minister Baęrnreithec. znajduje się na martwym 
punkcie, przez to zaś tak?c sojusz polskomiemien 
eki na terenie austryackim nie może dojść do 
skutku.

Pomimo wszelkich wysiłków i pomimo port* 
sżenia wszystkich zakulisowych sprężyn ugodowa 
cy polscy zostali znowu zdystansowani przez 
Rusinów. Ci zrozumieli, że dtcyzya w ich ąparawie 
zapadnie nie w Wiedniu, lecz w Berlinie. Wobee 
szerzonych dla uspokojenia Polaków pogłosek o 
r-ewizyi traktatu brzeskiego, p)2ywódcy ruscy nie 
Bawili się w długie konwersacje z hr. Burianem, 
lecz zaapelowali wprost do przemożnego par* 
toer-a. Ostatnia ich wyprawa nad Spreę była u; 
wieńczona pełnym sukcesem.

Sekretarz stanu Kuehlmann zapewnił ich ofi- 
cyalnie, że traktat brzeski będzie w całości wyj 
konany. W porównaniu z tem jasnem i kutego- 
rvcznem oświadczeni erę jak wygląda dyplomaty* 
ezne-zapewnienie hr. Buriana o syropatyi dla spra; 
wy polskiej, połączone z wezwaniem do cierpli; 
wości i ufnością.

Dyktat Berlina jest miarodajny także dla 
Niemców uustryaokich. Jak długo rząd niemiecki 
stoi na gruncie pokoju brzeskiego, tak długo pro; 
icktowa-na przez ugodowców polskich akcya w i

parlamencie wiedeńskim i budapeszteńskim na 
korzyść rewizyi tego traktatu jest całkiem be zna; 
dzdejna. Wzamian za pomoc w tej akcyi Koło po*; 
skie było gotowe przyobiecać Niemcom austrya* 
ckiim poparcie w walce z Czechami i poł. Sło­
wianami. Obecnie rokowania prowadzone na tej 
podstawie należy uważać za rozbite.

Okoliczność ta, jak niemniej ostatnie wypadki 
w Królestwie Polskiem oraz na Ukrainie i Bia­
łej Rusi, rozbrojenie obu korpusów- polskich ł 
związana z niem niesłychana kompromitacya Ra­
dy Regencyjnej i ter . rządu polskiego, wreszcie 
wstrzymanie poboru i powiększenia Pokiische 
Wehrmacht, wywołały w kolach ugodowych poi; 
skich wielkie przygnębianie. Alle nasi ugodowcy 
są „pryncypialni** i nie dadzą się faktom zbić z 
tropu. Pomimo niełychanego fiaska całej ich do= 
tycboząsowcj polityki są mocno zdecydowani da; 
lej ją prowadzić.

Obecnie dla tej polityki zbliża się moment kry­
tyczny. Parlament musi być niebawem zwołany 
lub rządy nieograniczone proklamowane. Rząd 
i stronnictw7,® niemieckie godzą się na zebranie 
Rady pańtwu tylko pod warunkiem, żcjniętylko 
tzw. konieczności państwowe będą zapewnione, 
lecz także że mająca ślą utworzyć większość rzą; 
dowa zaknebluje usta Czechom i poł. Słowia­
nom'! uniemożliwi im występy kompromitujące 
Austryę wobec zagranicy. Większość taka może 
powstać jedynie przy udziale Polaków i Rusi; 
nów. Ponieważ cii ostatni nie myślą ani na jotę 
odstąpić od swych żądań, przeto utworzenie, 
większości jest możliwe tylko w razie kapitulacji 
Polaków w obec Rusinów.

Starania w tym kierunku są już czynione. -~ 
Pierwszym krokiem ma być formalne zniesienie 
uchwały Koła polskiego o opozycyjnym stanowi; 
sku wobec rządu. Komisya parlamentarna Kok 
zbierająca się 9 b. m. w Krakowie ma powziąć 
taką uchwalę i przedłożyć ją następnie plenum 
do zatwierdzenia. Kon-sekwencyą tego byłoby, żc 
Koło polskie, które w- marcu b. r. wstrzymało się 
tylko od głosowania przeciw7 prowizoryum budże­
towego, teraz glosowałoby za niem, chociaż w 
sprawie polskiej nie nastąpił żaden zwrot na lep­
sze, owszem, raczej na gorsze. Nad doprowadzę; 
niem Koła do takiej kapitulacyi bez zastrzeżeń, 
ugodowcy galicyjscy pracują z wszystkich sił i 
wpzwałi do pomocy ugodowców warpawskieb.

| jeżeli opozycya nie złoży ściślłej ni,ż dotychczas 
' sformułowanych oświadczeń co do spokojnego 
! przebiegu sesyi.

Słowem używa się wybiegów przeciwko zwoła* 
niu Izby najrozmaitszych. A państwo - -  pozosta* 
je w tych wyjątkowych czasach bez rządów par­
lamentarnych.

< I**..
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Czy parlament będzie 
zwołany?

Niemieccy posłowie m  zwołaniem Izby — 
jesienią.

Sytuacya w Wiecteiu w dalszym ciągu niejasna. 
Znaczna część posłów niemieckich, zadowolona z 
niem. hegemonii w państwie, jest przeciwną zwo­
łaniu Izby teraz. ,

Nie brak dość licznych głosów w obozie niem., 
przemawiających za tem, by parlament zwołano 
dopiero w jesieni.

Wczoraj zwolennicy tego planu powoływali sie 
na wiadomość, podaną przez poranne dziennik;, 
że mocarstwa boalicyi najwidoczniej przygotowu­
ją znów t. kw, ofenzywę polityczną przeciwko mo* 
carstwom centralnym, czyli ściślej mówiąc, prze* 
ciw Austryi.

Niektórzy posłowie niemieccy, mianowicie owi, 
którzy radzaby uniknąć sesyi letniej, wskazywali 
na to, że sesya parlamentarna tylko przyczyni się 
do ułatwienia owej ofenzywy politycznej i że dla; 
tego należałoby może raczej tej sesyi zaniechać.

Rozruchy aprowizacyjne 
we Lwowie.

Biuro koresrp. donosi:
Wczoraj przed południem wydarzyły się we 

Lwowie ubolewania godne ekscesy na ulicach 
miasta.

Około S rano przed sklepami aprowdzacyjnymi 
zebrał się tłum, złożony z kobiet i wyrostków, 
domagając się wydania chleba, W kilku miejscach 
przyszło do głośnych awantur i bicia szyb wysta­
wowych, przyozean z wystaw zabierano nairoszmn. 
itsze produkta, ubrania, trzewiki, kapelusze i t. p. 
W tych ekscesach brały udział przeważnie nieod; 
powiedziaine elementy, które korzystają z każde? 
sposobności, aby wywołać uliczne zamieszki. 

I Tłum demonstrujący napadał na kobiety, niosące 
mleko i inne produkta, oraz rabował wozy, wio* 
zącc artykuły aprowizacyjne.

Polieya bardzo energicznie wystąpiła j w końcu 
przywrócono porządek. Celem obrony mienia o- 
bywateli wezwano także wojsko. Aresztowano 22 
osób,,które będą odstawione do sądu karnego.

Około południa udała się doputacya kobiet do 
kierowników posKCzególhych urzędów, celem wy* 
jednania najrychlejszego zaopatrzenia w chich i 
inne artykuły aprowizacyjne.

Jak „Głos Narodu** .donosi, władze zarządziły 
skbnsygpowa.nie 4.000 żołnierzy.

I ** *
Według powyższego doniesienia c. k. Biura ko- 

j cesp., rozruchy miały charakter ajprołwśaaeyjny,
| a więc nic specyalnie antysemicki. Ciekawe, ozy, 

wiedeńska prasa jednak — utartym sposobem — 
nie zechce rozruchy zinterpretować w kierunku 
antysemickim?

Angielscy robotnicy 
a niemiecki pokój.

Stanowisko Hendersona.
Według oświadczenia Chester WightsN, dek- 

gata robotników amerykańksich, którzy niedawno 
odwiedzili Anglię, przywódca angielskich socya­
listów Henderson miał wypowiedzieć swą goto­
wość do wejścia w pertraktacye z  socyalistami 
niemieckimi. Obecnie sam Henderson zaprzecza 
twierdzeniu \Vights‘a, który miał na celu zmylę; 
nie opinii publicznej w Ameryce:

„Robotnicy państw koalicyjnych życzą sobie 
pokoju porozumiewawczego, opartego na zasa; 
dach prawa międzynardowego i samostanowień 
nia ludów o sobie. Niemiecki naród musi raz zro­
zumieć, że przedstawiciele pięciu światowych de­
mokracyi nigdy nie poddadzą się zwycięskiemu 
pokojowi Niemiec tak, jak to się stało z Rosyą. 
Ukrainą, Rumunią i Finlandyą. Jedli Niemców nie 
zdoła się o tem przekonać, następstwem tego hę; 
dsie wojna bez końca, co jest jednoznacznem * 
zupełną ruiną cywilizacyi. Apelujemy do waeyst; 
kich narodów mocarstw centralnych, którym p o­
został jeszcze rozsądek i nieco rozumu, by wy* 
brały raz nareszcie między naszym programem . 
trwałego pokoju, postępu, demokracyi. a między
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programem mordu, rabunku i ucisku, uprawiane­
go przez ich rządy.
. Niemieckie sukcesy militarne odraczają tylko 

możność takiego dnia pokoju.
Spróbujemy przekonać Niemców naszym opo­

rem na polu walki, że należy się z ńami poram* 
mieć, aby raz na zawsze wykluczyć panowanie 
gwałtu. Gdybyśmy snę jednak przekonali, że ide­
ały Wilsona są do osiągnięcia tylko na polach bi­
tewnych, to lepiej będziemy dalej walczyć, aniżeli 
byśmy mieli przyjąć niemiecki narzucony pokój."

l i p a  tó iife j policji i  Bieliku —
P ffllll te in  f t i i t

„Będę ciąć."
W dniu 31 maja b. r. odjeżdżała z Białej ze sta- 

cyi -w Bielsku, Rada szkolna krajowa po cztero* 
Tętni tn pobycie w* Białej. Szkoły polskie- pragnęły 
władzę szkolną pożegnać na kolei. Naczelnik sta*
’ cyi' oświadczy! jednak, że takiej ilości dzieci nic 
może wpuścić na dworzec.

.Wówczas dyrekcję szkół postanowiły pójść z 
'.młodzieżą .poza stacyę w pola i tam na drodze 
pólnej, prowadzącej wzdłuż ’ torii, usikwdć- saę 1 
rzucić ostatnie okrzyki pożegnania. Ledwie je­
dnak młodzież zajęła miejsce, 

pojawiła się polieya z Bielska f kierownik jej 
Bezdek zaczął wypytywać członków grona 
nauczycielskiego, czy się tu zgromadzono dła 
pożegnania Rady szkolnej krajowej j gdzie 

jest pozwolenie na urządzenie pochodu. 
Następnie oświadczył, że zakazuje stanowczo 

śpiewania' pieśni' narodowych i nie pozwoli wra- 
cać w zwartych szeregach, tylko małemi grupami..

a w razie oporu użyje przemocy,
( Na to wydal dyrektor młodzieży zarządzenie, 
aby stosowała się do tego zakazu, aby po prze* 
jeździe Rady szkolnej szła dalej na wycieczkę w 
stronę Komorowie.

Ale nawet'w stronę Komorowie nic wydało się 
policyi rzeczą bezpieczną puszczać młodzież w 
dwójkach i nakazano iść grupami, I do tego się 
zastosowano.

Trzeba, dądać,,. . . ,
? , że polieya ta była niemal przygotowana na 

jakieś zajścia, czy też starca się do nich doa 
prowadzić,

skoro-najwyraźniej słyszano z> ust polieyanta, od* 
zywającego się po niemiecku: „Niech tyiko spró­
bują przejść gwałtem a b ę d ą  ciąć!"

Na widowni wojny.
Na frcwicie zachodnim.

Biuro Wolffa donos: dnia 7 czerwca:
..Zachodni teren wojny: Grupa wojsk ks. Ku» 

prechta: Walka ogniowa chwilami ożywiała się. 
Czynność wywiadowcza była żywa.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 'Na 
polu bitwy ograniczała ssę działalność bojowa do 
walk lokalnych. Na północ od Aisne i na pół* 
nocny zachód od Chateau Thierry odparto czę- 
ściowc ataki francuskie. Na północny wschód od 
Saroy po siktean przygotowaniu działowem zaję­
to Imie francuskie po obu stronach Ardre."

Na froncie włoskim 
do walk działowych ostatmoh dni przyłączyła się
znów ożywiona ozynnóść piechoty'nad dolną PSa* 
wą, kolo Quero i Mori.

Na Ton ale odparto włoskie oddziały. Na Mon* 
te Spmucchia poprawił: Austryacy przez przedsię- 
wzięcie wojsk szturmowych swe stanowiska. Na 
Monte Sisemol odparto przeciwfltakkm atak ba­
talionu włoskiego. ?

Z o sta tn ie !  chwili.
Wybór Korfantego na Górnym Sięsku 

w okręgu gliwickim.
W okręgu wyborczym lublituecko-gliwiokim, 

gdzie skutkiem śmierci tamtejszego posła do par* 
lamentu niemieckiego, centrowca, wakował majn* 
dat, wybrany został Korfanty.

Niemieckim kandydatem był centrowiec Ndh* 
lert (8.000 głosów). Na Korfantego, według .JBerl. 
Tagbl.", padło — cyfra jeszcze nie ścisła 
12.50® głosów.

Przy poprzednich wyborach w r. 1912 centrów* 
cy prsy ściślejszym wyborze zwyciężyli polskiego 
kandydata 14.0OG głoeami przeciwko 13.332.

Internowani Królewlacy.
„Wiek Nowy" donosi:
„W obozach w Tafaczkas i Szeklencze przeby­

wa — jak wiadomo — około 700 internowanych

„JN A  P K  i  O D ”
f —'*"    J' R !■ J-’*P W- mi« '«U >■'■■■«! ■ ■. ..I.............  . 111
i oficerów i żołnierzy legionowych Krółewieków.
| Jak się dowiadujemy internow ani są obecnie zmu* 
i sźeni do rozmai tych robót. Na tem tle wybuchły 

też przykre spory.
. Eksc. gen. ŚchiHńig miał wyrazić się, 

że dzieje się to dlatego, ponieważ rząd polski 
i Rada Regencyjna nie chcą (?) wziąć do Kro* 

lestwa arii tych oficerów, ani żołnierzy.
Rzeczpospolita dońską.

Wedle doniesień z Petersburga oświadczyła Ra­
da komisarzy ludowych, że naczelnik rządu doń* 
skiego, generał Krasww, jest nieprzyjacielem lu­
du i wyjętym z  pod prawa.

Rokowania białorsiskie z  Ukrakią i Rosyą.
Delegacya Białoruskiej republiki ludowej pod 

przewodem wikięWjcża i Dowttiara-Zapolśkiego 
konferowała z  ukr. min.- spr. zagr. Doroszenką w 
sprawie uczestnictwa w rokowaniach pokojowych 
i ‘rozgraniczenia ukraińsko-białoruskiego.

Delegacya powyższa wręczyła też przewodni­
czącemu defeg. rosyjskiej Rakowskiemu notę pi­
semną o proklamowaniu niepodległości republiki 
białoruskiej — z  żądaniem uznania jej przez ro­
syjską republikę sowiecką i wszczęcia z nią roko* 
wań rozgraniczających.

Rakowski, nic mając po tętnu pełnomocnictwa 
zwrócił się telegraficznie do Rady komisarzy lu­
dowych.

Reformy agrarne na Ukrainie. 
Ukraińskie ministerstwo rolnictwa ma utwo­

rzyć wydziały gubemialne i powiatowe z podob­
nym zakresem fitnikcyi, jak stołypinows-kię ko­
mitety organizacyj rolnych. Rada minbteryafca 
postanowiła upaństwowić byłe dobra koroatię na 
Ukrainie, t  j. 46.000 dziesięcin roli, 190.090 dzie­
sięcin. latu z dwoma cukrowniami i szeregiem 
młynów, wraz z całym bogatym inwentarzem 5 
oddać jc do dyspozycji ministerstwa rolnictwa.

ikęśeiowa mobiiizacya w Rcsyi.
Dzienniki berlińskie donoszą * Petersburga: Le* 

trio nakazał mobilfoacyę 12 roczników celem 
zgniecenia przeciwrewoiucyi, wznieconej przy pa> 
mocy ..ententy" przez kadetów i inne nlezadwwot 
Jorte stronnictwa.

Udział Japonii w wojnie auropojskiej 7
t  Ageneya Hałasą donosi. żc oficyalac dźaettriikl 
japońskie piszą: Rząd japoński rozważyć ofeec* 
nie zamierza kwestyę czynnego udziału Japonii 
na widowni wojny europejskiej po stropie koali- 
cyi. W tej mierze toczyć się już mają nawet ro­
kowania.

Bombardowanie Paryża,
Ag. Hav«Sa donosi:
„Nowe bombardowanie Paryża odbywa się z 

działa innego typu niż dotychczasowe. Kaliber te­
go nowego działa wynosi 24 cm, podczas gdy dzia­
ła poprzednie były 21 cm kalibru. Pociski nowego 
działa eksplodują nadzwyczaj »ilme.“

Ameryka a „żółte niebezpieczeństwo."
Berlin, S czerwca. 

Jak się dowiaduje „Yoss. Ztg.“, amerykański 
»ekrctarz stanu dla spraw marynarki Daniels w 
kołach zaufanych miał się następująco wyrazić
0 żółtem niebezpieczeństwie: Wilson ohcc walkę 
dalej prowadzić. Jeżeli narodowość an^o-saska 
jest silnie ugruntowaną, wtedy tylko Europa i 
Ameryka może być kierowana jedną zasadą i 
wówczas może być stoczona zwycięsko ostatnia
1 największa zc wszystkich walk, walka białych 
z raią żółtą. Niemcy muszą być tak osłabione, 
aby nie nk>gły wystąpić jako pomocnik żółtych.

Od wydaw nictw a „Naprzodu".
Wzrost drożyzny wszystkich artykułuje drukar­

skich, papieru i druku, oraz konieczna i słuszna 
podwyżka ceny pracy ludzkiej zmuszają nas do 
(podniesienia ceny prenumeraty i pojedynczych 
egzemplarzy' naszego pisma.

Dlatego zmuszeni jesteśmy oznaczyć od dnia 1 
lipca b. r. prenumeratę miesięczną z  dostawą da 
domu na 4 korony (bez odnoszenia zaś na 3.50 K).

Gena numeru pojedynczego z dniem 15 czerwca 
wynosić będzie 29 halerzy.

Wydawnictwo „Naprzodu".

S p raw y partyjne.
Komitet miejscowy P. P. S. D. w Krakowie za­

prasza wszystkich mężów zaufania na nadzwy­
czajne zebranie w ważnych sprawach w ponie­
działek 10 czerwca godz. 7 wiecz. w sali dyżur­
nej Związku, ul. Dunajewskiego 5, III p. Nieja- 
wiący się zechcą usprawiedliwić swą nieobecność.
Delegacya Krakowskiej Rady robotniczej do Prc 

zydyum miasta zbierze sic w sali Związku 10 bm. 
o godzinie 6 wieczór.
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Zgromadzenie partyjne odbędzie się w Krako­
wie w wielkiej sali Związków zawodowych przy 
ul. Dunajewskiego 5, H p. w niedzielę 16 czerwca 
o godz, 10 przed-poł. Na porządku dziennym: 
sprawozdanie z kongresu. Wstęp tylko za okaza­
niem legśtymacyi.

K R O N IK A .
Kraków, sobota 8 czerwca.

Nowe podrożenie biletów kolejawyb. Jak do­
nosi „Tarifanzeigcr", projektowanem jest nowe 
podwyższenie cen biletów jazdy pociągami po­
śpiesznymi na kolejach austryaekich.

Przedstawienie dla robotników' w teatrze ludo­
wym („Orfeusz w jłiekle"), o którem wczoraj do­
nosiliśmy, odbędzie się nie we czwartek, jak po­
dano, lecz dopiero we wtorek 18 czerwca.

Miód. pszczelny sprzedaje Miejskie Biuro apro- 
wiaacyjne Poselska 12 wszystkim Związkom spo­
żywczym i kupcom. W drobnych ilościach sprze­
daje się miód na placu Jabłonowskich po 24 K 
za 1 kg.

Sprzedaż wędlin (szynek). Związki spożywcze 
i kupcy mogą nabywać wędliny (szynki) w Miej- 
ski cm Biurze aprowizacyjnem. Drobna sprzedaż 
odbywa sie na placu Jabłonowskich.

„Glinka" w kostkach. Wczoraj ul. Długą w stro« 
n.ę dworca towarowego jechał wóz, na którym 
przewożono paczki. Koło wozu szedł właściciel

transportu. Naraz jedna z paczek spada na 
bruk f wysypał s ię  z  niej —- cukier kostkowy.' _  
Właściciel zostawiając cukier, rozsypany na uii- 
cy, pospiesznie skierował się z wozem ku dwor­
cowi towarowemu.

Ileż to takich wozów co dnia niemal wywozi 
z Krakowa artykuły żywności pod fałszywemi de- 
Maracyami?...

Badanie lekarskie dzieci zapisanych na półko­
lonie, a dotąd niezbadanych, odbędzie się po raz 
ostatni we wtorek 11 b. tn. przy ul. Dunajewskie­
go 5. Dziew niezbadane bezwarunkowo nic bę­
dą przyjęte do półkolonii, przypominamy więc 
rodzicom, aby przyprowadzili dzieci w oznaczo­
nym powyżej dniu. Należy również zwołacie za­
legające wpisy, a to do dn. 16 b. tn. włącznie.

Poufne zgromadzenie kelnerów I kelnerek od­
będzie się w sobotę 8 bm. o godzinie 12 w nocy 
w sali Zw. Rob. Dunajewskiego I. 5, II p. Wy­
dział prosi o jak najliczniejszy udział, gdyż ma 
być ono rozstrzygające™.

Szczepienie ochronne przeciw ospie. Miejski 
Lrząd Zdrowia zawiadamia, że termin szczepie­
nia dzieci przedłuża się jeszcze na jeden tydzień, 
t. j. do poniedziałku 17 b. m. w tvch samych 
szkołach, dniach i godzinach, jak dotąd. Gdyby  
się znalazłk jeszcze dzieci meszezepione, a któ­
rym wezwania z jakiegokolwiekbądź powodu nie 
doręczono, winni rodzice dzieci te zgłosić do 
szczepienia w tym tygodniu.

Gal. Miej. Wojenny Zakład kredytowy skarży 
się w ost. komunikacie, żc poczynił znaczne wy­
siłki, połączone z wielkimi kosztami, by umożli­
wić sprowadzenie do kraju zboża, bydła, owoców 
strączkowych, słoniny i t. d. Towary te wysyła. 
Zakład do zarządów miast, niestety jednak nie 
znalazł u nich dostatecznego współudziałania.

Zakład podaje do wiadomości, że w najbliż­
szym czasie spodziewa się otrzymać cztery waj 
gony słoniny w cenie około 37—48 K za kg., ja* 
ko też kilkanaście wagonów fasoli w oenie około 
6.70—7 K za kg. Uprasza zatem zarządy miast 
i większe kawony o telegraficzne zamówienia na 
te artykuły żywności.

„Gmina", pismo poświęcone sprawom gospo­
darki gminnej, organ socyalistycznych radnych 
girntnych, wychodzić będzie, jak donosi „Prawo 
Ludu , pod redakcya tow. dra Adama AlueSera 
jako bezpłatny dodatek „Prawa Ludu" w drugim 
tygodniu każdego miesiąca. Nr. pierwszy wyjdzie 
dn. 23 czerwca 1918 r.

Taktyka drukarzy warszawskich. W organie 
soc. lewicy Królestwa znajdujemy nast. notatkę:

„Od Wydawnictwa. Przerwa w wydawaniu na­
szego pisma wynikła z powodu ogólnego strajku 
pracowników drukarskich. Ponieważ „Drukar­
nia Polska", w której drukowaliśmy „Glos Robo* 
tniczy", dotąd nic została uruchomiona, przenie­
śliśmy chwilowo wydawnictwo nosze do „Dru­
karni Współczesnej", która przyjęła żądania straj­
kujących."

CzyJi, żc drukarze warszawscy, jak widać z tej 
notatki, natychmiast uruchamiają te drukarnie, 
które przyjmują żądanie strajkujących, chociaż­
by to były drukarnie natury ściśle burżuazyjnej.

Podminowanie. Tow. Komorowski Jan, kon­
duktor kolej, w Podgórzu, dziękuje towarzyszom 
i kolegom, że w czasie jego ciężkiej choroby przy­
szli z pomocą w kwocie 190 koron.



Kijów, 3 czerwca.
W związku z coraz pogarszającą się sytuacya 

ekonomiczną, z wrastającą nędzą, drożyzną i bez*' 
■oboeicm na Ukrainie w ciężkiem niesłychanie 
położeniu znalazły §ię i liczne tutaj rzesze robo? 
tnika polskiego.

Na terenie bowiem obecnego państwa ukraiń? 
skiego znajduje się znaczna ilość ewakuowanych 
z Królestwa Polskiego przy ustąpieni stamtąd 
wojak rosyjskich fabryk i zakładów przemysło­
wych; Majewskiego, Rudzkiego, Lilpopa i w. in. 
Fabryki te przeważnie ulokowały się we wacho* 
dniej przemysłowej części Ukrainy: Charbowie, 
Fkoterynosławiu, Rreimenczugu, Slawiańsku itd. 
i stały się ośrodkiem ruchu socyaliteycznego poi? 
skiego na emgiTacyi.

Bezrobocie i prześladowania dotykają oczywi­
ście najciężej robotnika polskiego, oderwanego od 
miejscowego gruntu i najbardziej bezbronnego. 
Żyje on obecnie myślą o powrocie do kraju. — 
Pragnienie to w szerokich rzeszach jest tak sil? 
ne, że nie zmniejsza go bynajmniej wiadomość, 
iż ;w Polsce panują także twarde w arunki -i nic 
lepsze w arunki ekonomiczne.

Sprawa powrotu do kraju szerokich wygnań­
czych rzesz robotniczych jest kwestya pksrwsz? 
•rzędnej wagi. Niestety, wskutek znanych warun? 
ków, pomyślny przebieg tej sprawy zależy wyłą­
cznic od czynników, które bynajmniej nie ma? 
ją na widoku dobra mas pracujących. Dlatego też 
dzisiaj pozwolenie na poicrót otrzymują jedynie 
niejiczne uj^zynwfcyoWane (jednostki-, masy zaś 
muszą czekać, cierpiąc głód i nędzę. Kresu tego 
czekania dotąd nie widać.

Ogólną sytuacyę polityczną na Ukrainie zna? 
mi«nu,ie wciąż wzrastającą fala reakcyi. Wbrew 
zapewnieniom rządu o nietykalności swobód po? 
litycznych wprowadzona została cenzura prewen* 
cyjna, ba, nawet w niektórych miastach pożarny? 
kano wszystkie pisma z wyjątkiem czarnosecin­
nych; ostatnimi okólnikami ministra spraw we? 
wnętrznych zabroniono wszelkich zebrań, nawęt 
zamkniętych zebrań stowarzyszeń; rozpędzono 
w wielu miastach Tady miejskie i ludowe (ziem? 
stwa) obrane na podstawie 5»ęio przymiotnikowe? 
go prawa wyborczego i dla uprawnienia niejako 
tych gwałtów przystąpiono do opracowania no? 
wej ustawy wyborczej do samorządów.

Rząd obecny tak pochopny, o ile chodziło o 
krytykę jego poprzedników, okazał się bezsilny 
w uregulowaniu najważniejszych kwestyi życic* 
wych. Idąc po drodze kasowania komitetów ży? 
wriościowych i głosząc zasadę wolnego handlu, , 
rząd obecny idzie na rękę spekulantom i wzma- i 
cnia drożyznę. _. I

To też n. p. w  Kijowie, wedle danych wydzia? | 
łu statystycznego Kijowskiego Zarządu Miejskie- j 
go, ogłoszonych w „Rabocz-ej Źi,zni“ z dn. l?go j 
czerwca, ceny na większość produktów pierwszej j 
potrzeby w ciągu ostatniego miesiąca (a więc po 
przewrocie) wzrosły o 100 proc. więcej niż w cią? 
gu poprzednich 4 miesięcy.

Pod nacikicm obszarników i przemyłowców 
rząd likwiduje wszelkie -zdobycze proletaryafcu. 
jak" 8?godzinny dzień roboczy, komitety fafery? 
cznc, wolność stryjków, umowy zbioorwc i t. d. 
Zjazdy robotnicze są zabraniano i rozpędzane.

Dotąd jeszcze tolerowany jest poniekąd ruch 
zawodowy, choć i ten w wielu wypadkach spoty? 
ka się z objawami' samowoli administracyjnej. 
Najważniejszym wypadkiem w tej dziedzinie był ! 
zjazd zawodowy organizacyi robotniczych z całej 
Ukrainy (w maju w Kijowie). Zjaszd zbierał się 
pod groźbą rozpędzenia, jak i poprzednie zjazdy, 
jednakże pozwolono mu dokończyć obrad. W.ięk* 
szość na zjeździć mieli miekzewicy i bund; ssjassd 
uchwalił też rezolucyę. zgodną z taktyką tych par? 
tyi, a przeciwnie bolszewikom. Na zjeździć obrano 
nowa "centralę ruchu w Kijowie na miejsce da­
wnej w Petersburgu.

Kijowska Rada miejska i Magistrat odtąd iunk? 
cyonują, mimo iż parokrotnie uchwalały re-zolu- 
cye polityczne, protestujące przeciw nowej wła? 
dży. Na jednem z posiedzeń rądy miejskiej mia? 
la miejsce debata polityczna, w której potrącono 
również i sprawę polską. Omawiano wówczas 
stosunek do utworzonego rządu. Mówcy opozy? 
cyjni wykazywali faktyczną bezsilność rządu i o? 
stro występowali przeciw- kadetem. Wówczas ra* 
dny Buntenko (kadet) użył w- odpowiedzi, jako 
jednego z argumentów, zwrotu następującego: 
..Mv mamy oczy zwrócone na szlachetną Polskę, 
która w tak ciężkich warunkach tworzy swój wła* 
sny Rząd Narodowy".

Zdanie to wywołało okrzyk protestu ze strony 
przedstawicielu P P. S. w radzie tow. K o r s a k a,

j nil kolejowych, telegraficznych i telefonicznych 
’ Sniatyń—'Czerniowce i Różany—Kocrtiań. Dzięki 

odpowiednim zarządzeniom naszych wojsk po­
wiodło się mimo prób oporu ze strony polskiego 
korpusu pofilkowego przeszkodzić odmarszowi 
przeważnej jego czxści.

Około 120 oficerów i 3500 żołnierzy- korpusu po? 
siłkowego zostało rozbrojonych i prż«wie«onych 

■ cło Huszt, gdzie dochodzenia sądowe z całym po? 
i śpiochem z e s ła ły  wdrożone.
| Na podstawie tych dochodzeń wytoczone zo? 
i stało c-skarżcnie przeciw 91 oficerom i 24 żołnie?
I orzm, którzy będą odpowiadać przed sądem wo?
| jen nym. Około stu członków polskiego korpusu 
| posiłkowego przesłuchanych bzdzie w charakte­

rze świadków. Inni członkowie polskiego korpu* 
i su posiłkowego, obywatele austryaccy lub we? 
| giarscy zostali poddam przeglądowi. Nieobowią?
I zani do słu.żby i niezdatni, do służby w pospolitem 
• ruszeniu zostali rozpuszczeni, zaś inni zostali" od- 
1 po-wiednio do wyniku przeglądu pociągnięci do 
; służby w c. i k. armii.

Przygotowania do rozprawy.
Przygotowania, do rozprawy głównej przed są?

; dem wojennym 7 a mii i (óbeer.ść 7 Gen. kom. w 
; Czerniowcach) są. ukończone. W ciągu dnia Uzi?
| siejszego przybyli do Marmaro&z Sziget jako

W roku 1917, za 3.i pół toku po zastrzeleniu, zo­
stała wydaną

amnestya także i martwemu Kotkowi,
Lecz życie, którego krwawy Murawiew, generał 

Matuschka, pozbawił Kotka nic mogło już mu ze? 
stać zwrócone.

Rosya pod rządem  
bolszewików.

fKnreap, .Naprzodu*!.
M oskw a, w -m aju.

11.
j Jeśli wojna zdezorganizowała przemysł, ó  : tyle 

rewołucyą, przez swój', olbrzymi "rozmach,' zdezbr*. 
| ganizowala do pewnego stopnia pfplctaryąt fa* 

brycańy.
R o z p o w s z e c h n io n y m  w p ie rw s z y m  o k re s ie  re* 

w o łu cy i anarchistycznym w y s tą p ie n io m  g ru p  r o ­
b o tn ic z y c h  .z a ła tw ie n ia  n a  w ła sn ą  rę k ę  zaw iły c h  
zags-dń ięń  fa b ry c z n y c h , j a k o  to sa m o d z ie ln e m u  
u s ta n a w ia n iu  so b ie  p ła c  ro b o c z y c h ; a z w ła sz c z a  

1 tk  r>v, „ b ra n iu .fa b ry k  w  s w o je  rę c c “ . r z ą d  lu d o w y  
o b e c n ie  kU -łz ic  sf.-..now cżv' k re s  d fo g ą  vortśanizo-

W r. 122 , , N  A  P  H  Z ' 0  D "

Reakcya na Ukrainie.
Los polskich fofeatników, —  Fala reakoyi —  cenzura, uprzywilejowana czarna sotnia, —  
Rozpędzeniu Rady miejskiej, —  Ukwidaeya zdobyczy prolstaryatu, —  Mowa tow, Korsaka, 

Samorząd narodowościowy zbyteczny,
który następnie, zabrał glos i oświadczył, że w w a* 
runkach chwili obecnej protesty słowne nie mogą 
mieć wielkiego znaczenia, mimo- to trzeba jednak 
mówić i1 protestować. P. P.. Ś. nauczona już do­
świadczeniem, rozumiała dobrze charakter wy* 
pad.kótw na Ukrainie i dlatego odwołała swych 
przedstawicieli z Rady Centralnej, gdy ta zawar­
ło sojusz. Panie Buntenko! tworzysz p a n  tę-ter* 
mimołogię ..Błagorodnaja Polsza" — na to, aby 
tak mówić, trzeba być-samemu szlachetny™, a ca­
ła wasza polityka wzglądem Polaków nie śwtad? 
czy bynajmniej o tej waszej .szlachetności. W, Pól* 
sce nie cbieje się bymajmniej tak dobrze, j % to 
usiłują nam przedstawić..Rządu Narodowegt Mm 
nie ma.

Radny Szarzyński (Koło Pokkie): P-oJska ma 
Rząd Narodowy!

Tow-. Korsak: Panie Szarzyński'- Pan, który 
pnzez ni ©porozumienie nasisz, tytuł demokraty, 
nie wiesz o Zjeździć stronnictwa . dempkratycyt 
polskiej w Krakowie w lutym b, r., który Wyra? 
źnie oświadczył, że Rada Regencyjna, mianowan* 
nie ma mandatu do reprezentowania Polski i nie 
może być władzą narodową.

W tych ciężkich warunkach chwili obecnej pra* 
gnałbym zwrócić Waszą uwagę, panowie radni, na 
ostatnie wypadki w okolicach Kaniowa.

Nie droga ugody jeet dla nas wskazana -(okla­
ski).

Nowy kurs polityki na Ukrainie .grozi również 
i, tym zdobyczom Tfaroccwym, jakie dała nam 
rewołucyą. Zachwiane są mmisterya narodowo* 
ściowe, zachwiane jest t chwalone prżez Radę 
Centralną prawo o autonomii narodowo-penso? 
naklej. Nowy rząd przez usta swych przedstaw:* 
cieli oświadczył z cthjzmeai że będzie on jedna?

| kowo troszczył się o wszystkich obywateli pań?
1 stwa, bez różnicy narodowości, a przeto samo* 
j rząd narodowościowy, który może wywołać tyl­

ko waśnie wzajemne, jest rzeczą zupełnie zbyte* 
czną, *

W chwili, gdy piszę te słowa, s-pra-wa ta nie jest 
jeszcze ostatecznie zdecydowana, oddana bowiem 
■została do rozpatrzenia specyalnej komisyi, w 
której biorą również udział i przedstawiciele za* 
interesowanych muiisteryów. Wątpliwem jest je­
dnak, aby tak demokratyczne bezsprzecznie pra* 
wo o 'autonomii naródoWospersonabiei zdołało w 
całej pełni się stać, gdy wgóle czynione są za? 
tnachv na zasadę pwszechnego glosowania.

D*8ki. ,

Proces w Marm arosz Sziget.
(Telegram c. k. bi-ura koreap.)

Dnia 8 czerwca rozpoczyna się w Marmarosz 
Sziget rozprawa główna przeciw pewnej liczbie 
członków rozwiązanego polskiego korpusu posil? 
kow-ego. Wydarzenia, które są jej powodem, 
przedstawiają się następując:
.Przeważna część polskiego korpusu posiłkowe? 

go, który był dyslokowany w obrębie frontu 
wschodniego, odmaszerowała dnia 15 lutego o g. 
8 wieczorem samowolnie ze swych leży połowych 
na zachód od Czerniewice w kierunku wschodnim 
z widocznym zamiarem przebicia się przez nasze 
linie ku Ukrainie, po poprzedniem zniszczeniu li?

pierwsi ..mężowie zaufania': dr Wł. L. Jaworski 
z Krakowa, ks. A. Lubomirski ze Lwowa, prof. 
dr Abraham ze Lwowa. Jako-refwczcsrtanci Rządu 
polskiego zApowiedsfiieii, podobno.' swój przyjaed 
z Warszawy: Konstanty Przewłocki, człón-ek b, 
rosyjskiej Rady państwa w towarzysitwłe refer-ens 
ta K. R. dła spraw cywilnych Jerzego hr. Tarnowo 
skiego. Z Wiednia przybyć ma dr Ł. German, 
wiceprezes parlamentu wiedeńnsfciego. Oczekiwa* 
ni są również dwaj reprezentanci duchowieństwa 
z ramienia ks. arcybiskupa Bilczewskiego.

Jako obrońcy bawią w Marmarosz Sziget po­
słowie tow. cłr Liebermonn i de Loc-wcnatein. oraz 
adwokaci dr Dwernicki, dr Kwieciński, ódf 
Ostrowski;, dr ■ Przeworski. Oskarżeni 115 oftce* 
rów i żołnierze znajdują.się w w-ięźieniu garaiao* 

■ nówem .Świadkowie, których z Pąk. P. powołano 
123, są również ostro strzeżeni. •I

Aresztowania w Marmarosz Sziget,
Jak wieści z  M, Sziget donoesą, w MmmaecHm 

Ssiget na zarządzenie władz nast^jjło areszt Owa* 
nie aanrtarynszek legiancwych, które opłekow^h- 
mą iosem inUunowanyeh legionistów-. (Jwsezdone 
zostały panie: Zofia Germanowa, Antooma Krej- 
muska i Jadwiga Kossowska. W mieszkaniach ich 
przeprowadzono bardzo szczegółową rewizj ę. po» 
czem uwięzione odstąpiono do więzień, gdśe do» 
tąd przebywają. Wdrożono przeciw nim hordzo 

: energiczne śledztwo. Bliższe szczegóły uwięltienśo, 
jakoteż powody tegoż, nie są znane.

Jak grasowały sądy wojenne
czj-łi rządy krwawego generała Mafuschkf w  Mor, 

Ostrawńe.
Niestrudzona w demaskowaniu krwawej dzia­

łalności sądów wojennych wiedeńska „Arbeiter 
Ztg." podała znów sprawy procesu o zdradę gló< 
w-ną redaktora Józefa Kotka, który został sądem 
wojennym generała Matusehkż w  Mor. Ostrawie 
stracony dnia 23 grudnia 1914. Kotek został ska 
zany na śmierć-przez powieszenie.- Wyrok zapadł
w południe, został zaraz potwierdzony, o godz. 
5 ogłoszony, a pół do 7 został skazaniec rozstrrs*

I łany. Urzędowo ogłoszono, że wyrok został dro, 
i gą łaski zamieniony-na rozstrzelanie, ale to nie 
i iprawda- albowiem generał piechoty Mat-uschek- 
j zarządził, że •

tylko z powodu trudności sprowadzenia kâ b» 
ma wyrok śmierci zostać w ykonany; przez roz* 
sta-zeianic.

Wina podług wyroku: Oskarżony czeski naro* 
dowy socyalista, redaktor urzędowo; zawieszone! 
nieprzyjacielskiej (?) gazety „Prorok" przemawiał 
do członków rozwiązanego stow. spożywczego, 
którą to mowę wygłaszał w interesie nieprzyjz? 
dół. Mówił, że upadek zawinił rząd, poseł Kto- 
facz został zasądzony na śmierć, lecz jeszcze żyje; 
że wszyscy są jednej myśli -i widzą, że Austrya 
przegrywa i proszą pana Boga, aby tego było je? 
szcze więcej; że nie wie-jaki zostanie zapi-owa,- 
dzony podział, ale sądżi. że Czechy, Morawy i 
Śląsk zostaną wbite klinem pomiędzy Niemcy, i 
Austryę, a
jeżeliby Austrya zwyciężyła, zostaną Czesi germa 

nizowani, jak Polacy w Posmańśktem.
Ze czterech świadków podania w wyroku po, 

twierdzili tylko dwa, ale każdy inaczej. Dwaj in' 
ni świadkowie rahney podali, że wygłoszona mo­
wa „byłą mową przeciw Austryi". Na tej pod. 
stawie przeświadczył się sąd, że oskarżony zarzu­
cone mu wyrazy wypowiedział i zssątfeił go n* 
śmierć -przez powieszenie.
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■waaej w  zakresie ogólnokrajowym kontroli robo* 
tniczej. Dziś płaoa robocza, długość dnia rob., nor 
my produkcyi i t. d., ustanawiane są nie wedle 
widzimisię poszczególnych zebrań robotniczych 
po fabrykach, lecz przez urzędy kontroli robotni* 
ezej, zgodnie z potrzebami całego przemysłu ludo* 
wego.

Celem podniesienia wydajności produkcyi, ja* 
ko środki czasowe, wprowadzono znowu, skaso* 
waną przez rewohicyę, płacę akordową i normy 
produkcyi na każdego robotnika.

W poKtyce odrodzenia przemysłu i skierowania 
go ku racyonalnym potrzebom ludu roboczego 
władza Rad Rob. nie cofa się przed najbardziej 
energicznymi krokami W razie samowolnych 
anarchistycznych wystąpień robotników danej 
fabryki, lub w razie nie przyjęcia warunków pra* 
cy, ustalonych przez krajowe -organa kontroli ro» 
botniczej, te ostatnie mają prawo nawet uwalnia 
nia wszystkich robotników danej fabryki.

W dziedzinie racyonalizacyi banków również 
poczyniono znaczne kroki naprzód.

Pierwotnie reforma ta zaznaczyła się przede* 
wszystkiem zatrzymaniem aparatu obrotu pie­
niężnego. Stało się .to, z jednej strony dzięki nie* 
obeznaniu z aparatem bankowym władz rewolu­
cyjnych, z drugiej dzięki sabotażowi urzędni* 
ków.

Dziś gdy sabotaż został złamanym, gdy w ban* 
kach powstał nowy kontyngent rewolucyjnych 
pracowników, funkcyonowanie aparatu pieniężne* 
go wkracza na tory normalne, co w pierwszym 
rzędzie zaznaczyło się w łatwiejszem dysponowa* 
nin przez rząd trudnościami na cele państwowe.

Kapitały, które znajdują się w bankach, skiero* 
wywane są obecnie w pierwszym rzędzie na po* 
fcrzeby przemysłu.

Polityką finansową i przemysłową kieruje Rada 
Ludowej Gospodarki.

Znacznie gorzej przedstawia się sprawa w dzie* 
dżinie stosunków rolnych. Dekret o socyalizacyi 
ziemi w wielu wypadkach znalazł zastosowanie 
w rozdawnictwie na własność przez samych chło­
pów ziemi między sobą. Tem nie mniej jednak i 
tutaj czynione są usiłowania w kierunku oparcia 
reformy rolnej o karne przestrzeganie politykr 
Rud Włościańskich.

Sytuacya, w jakiej znalazła się Rosya po zawar* 
piu pokoju, otworzyła sferom rewolucyjnym oczy 
również i na sprawx konieczności tworzenia siły 
zbrojnej.

Siła to tworzy się w nadzwyczaj energiczny 
sposób przez rząd Kom. Ludowych w postaci no­
wej czerwonej armii. Otworzono cały szereg szkól 
oficerskich i kursów strzelniczych, artyleryjskich 
i t. d.

Armia nowa, opartą jest nie nu zasadzie wy* 
bieralności oficerów przez żołnierzy, lecz na na* 
anaczaniu ich przez komendy, mianowane przez 
rząd.

W przeciwieństwie do dawnych formacyi czer* 
wonej gwardyi i tak zw. armii rewolucyjnej (by* 
lej carskiej) opiera się ona na surowej rewolucyj* 
nej karności i wykorzenianiu wszelkiego wieco* 
wania w chwili akcyi. Praca ta pozwala przypusz* 
wajaaggaaaa^^

MARJUSZ ZARUSKI.

N A  M O R Z A C H  D A L E K I C H .
Z mego pamiętnika.

1 - — -—
Trzeci już tydzień mija, jak weszliśmy w lpdy, 

i  nic nie zapowiada końca tej udręki. Dziś koło 
południa jaśniej się zrobiło na horyzoncie, wsze* 
dlem więc nu sam wierzchołek grot»masztu i 
stamtąd przez lornetę wypatrywałem widnokrąg. 
Nic, tylko lody i lody naokół, spiętrzone, pogru* 
chotane stare lody polarne. Miejscami na skraju 
nieba widać mad-nimi ciemne plamy jakgdyhy la* 
zuru: są to miejsca wolne od lodu, rodzaj jezior 
w zbitej masie „ropaków" — tak nazywają biało* 
morscy żeglarze stare, z wieloletnich uwarstwo- 
wjeń powtałe lodowce, którymi dziś zatłoczone 
jest Białe Monze i Ocean... Jak daleko sięga to 
„morze lodów“, któż to odgadnie?

Te miejsca pozbawione lodów, czyli „rynczagi" 
w tutejszem nar.zeczu, pociągają ku sobie i nęcą 
wyobraźnię urokiem wolnej wody... Wydaje się 
to paradoksem: być na morzu i marzyć o wolnej 
wodzie. A jednak nie jest paradoksem. Blizko 
trzy tygodnie już jej nie widziaełm. Właściwie w i* 
działem, lecz tyle, co kałuży wiejskiej, gdzie gęsi 
się kąpią i przez krótkie chwile, nie nadające się 
zresztą ani do refleksyj, ani do estetycznych za* 
chwytów. Cztery razy ma dobę mam możność 
oglądania wody, nie widzę jej jednak, gdyż przy* 
nosi ona szturm lodów i piekło walki o byt o krę* 
tu, a zatem i nasz — malutkiej załogi, „Nadziei" 
„na wielkięm morzu obłąkanej". Tylko nie wiem. 
Me setek mil nas dzieli od brzegu, gdyż zapomni a* 
łem już, kiedy słońce widziałem. Mgła gęsta, zt*

czae, że w przeciągu jakiegoś roku rewolucyjna 
Rosya zyska znowu siłę zdolną do obrony swych 
granic.

Tak więc życie współczesnej Rsyi płynie pod 
znakiem odradzaniu się na polu ekonomicznem, 
państwowem i zewnętrzmem.

W stosunkach wewnętrznych tępione są wszel­
kie objawy anarchii, tak niedawno jeszcze roz* 
wielmożnione w Rosyi.

W polityce tej przestrzeganą jest surowa bez­
względność, to też sfery burżuazyjne, wrogie rzą* 
dowi robotniozcwwlościańskiemu, starają się przed 
stawić ją na zewnątrz jako — anarchię, grabież 
i t. d.

Co się tyczy zagadnienia władzy, to pogłoski, 
prorokujące szybki upadek rządu bolszewickiego 
pozbawione są wszelkiej podstawy.

Bolszewicy są dzisiaj jedyną partyą, posiadają* 
cą za sobą masy ludowe. Zarówno prawi eserzy 
(soeyalni*rewolucyoniści), juk i mienszewicy sta* 
nowili jedynie nieliczne grupy inteligenckie, po* 
zbawione wszelkiego posłuchu.

Najlepszym tego dowodem są nowe wybory do 
Moskiewskiej Rady del. rob. (kwiecień), na któ* 
rych żywioły mienszewickic otrzymały mniejszą 
ilość mandatów, niż posiadały ich uprzednio. —■ 
Dodać należy, żc wybory te odbyły sie na sku­
tek żądania mienszewików.

Burżuazya*kadeci nie posiadają również żadnej 
siły. Po odsunięciu ich od kierownictwa przemy* 
slem i konfiskacie banków, pożbawieni są onł 
swej siły klasowej i przestali być grożnemi dla 
rewolucyjnej Rosyi. Powrót carskiej reakcyi tem 
mniej zagraża, bo nie ma dziś siły, po zburzeniu 
policyi, carskiej armii i konfiskacie ziemi obszar­
ników, na którejby mógł wesprzeć się car.

Jedynym niebezpieczeństwem, grożącym rządo* 
wi ludowemu jest niebezpieczeństwo zewnętrzne, 
ale zostało ono zrozumiane. Na odparcie jego 
wstają dziś karne szeregi czerwonej armii.

Leon Płoński.

U p a d e k  g a b in e tu  B e g e c z k e t fe g o  
n a  Z a k a u k a z iu .

W republice zakaukaskiej zapanowało rozdwo* 
jenie pomiędzy ludnością chrzęściańską i muzul* 
otańską skutkiem wpływu, J&ki wywarło przygna* 
nie w Brześciu Turcyi Batumu, Ardahanu i Karsu 
z okolicznem terytoryum.

Walka z Turcyą stworzyła próbę ogniową, któ* 
rej ludność muzułmańska nie. przetrzymała. B i­
tum zdobyli Turcy przy pomocy Adżaroów; „ta* 
taarscy" ochotnicy (na Kaukazie zwą Tatarami 
muzułmanów, pokrewnych ludności perskiego 
Aserbeidżanu) pomogli Turkom zdobyć Kobule* 
ty...

Turkofiłska frakeye muzułmańska postawiła 
wreszcie na wspólnem posiedzeniu gabinetu z 
przywódcami stronnictw (20 kwietnia b. r.) ulti* 
matum, że, jeżeli rząd nie zmieni swej polityki z 
13 kwietnia i nie zrezygnuje z  zamiaru wojny z 
Turcyą, oraz nie proklamuje niezawisłości Zaka* 
ukazia (widocznie wymierzone przeciw fodracyi z

Rosyą), wszyscy muzułmańscy posłowie na sejm 
bez różnicy stronnictw opuszczą sejm i obwołają 
niezawisłość wschodniego Zakaukazia.

Na poparcie tej groźby podało się było do dy­
misyi 6 ministrów*mahometan: min. sprawiadli* 
wości Chan*Chojski, oświaty Usubbekow, poczt 
i telegrafów Bebutow, handlu i przemysłu Ha* 
dżyński, dróg i komunikacji Melik»Asłanow, oraz 
kontrolor państwowy Hajdarow.

Przy poruszeniu na radzie ministrów sprawy 
wojny z Turcyą — za wojną (wobec 7 głosów 
przeciw i 3 wstrzymaniach się) wypowiedzieli się 
tylko Gegeczkori i Karczikjan.

Wobec takiego rezultatu Gegeczkori zawiado* 
raił prezydenta sejmu Czcheadzego listownie o u*> 
stąpieniu; przyczem wskazywał, że 31 marca star. j 
stylu (13 kwietnia) panowała była harmonia I w 
rządzie i w sejmie; tymczasem 20 kwietnia po* 
przednia platforma rządowa została w łonie sa* 
mego rządu obaloną znaczną większością głosów, 
z czego on wysnuwa konsekweneye. (Jak widać, 
zachowanie się ludności mahometańskiej wobec 
wojsk tureckich pociągnęło wszystkich przedsta­

wiciel; w rządzie i sejmie.)
Wraz z Gegeczkoritn, którego wysunęło było na 

czoło krajowe centrum deputatów robotniczych i 
żołnierskich, ubył z prezydyum gabinetu przed* 
stawiciel kankazktej socyalnej demokracyi, któ* 
ra szła łącznie z ruchem rosyjskim.

S o c y a l i ś c i  w  l w o w s k i e j  

R a d z i e  m i e j s k i e j .
(Hn) Do nielicznych dodatnich objawów wojny 

zaliczyć należy wielki dosyć zastęp soeyaiistów 
w radnie miejskiej lwowskiej. Ośmtu irzpdstawi* 
cieli polskiej partyi s.*dem. i jeden ukraińskiej to 
zastęp pokaźny w porównaniu ze sta rem przed* 
wojennym, gdzie jedynie dopuszczono nieodżało* 
wanej pamięci tow. Hudeca, a przy ostatnich wy* 
borach i jego usunięto.

Sposób, w który Rada powstała, jest iście wo* 
jenny. Powołał ją namiestnik na podstawie wnio* 
skórw stronnictw, skreślając każdemu ze stron* 
nictw p ew n ą  liczbę, gdyż i tak z trudnością jeno 
w ramach 100 radnych pomieścił pretensye tem 
większe, im mniej stronnictwo liczy zwolenników. 
Miast proponowanych 15 dostaliśmy 8 drogą tego 
wojennego „Ersatzu" proporcyanalnych wyborów.

W Radzie zasiadają sami starzy wypróbowani 
towarzysze.

Dzięwięciu soeyaiistów nadaje Radzie nową ce* 
chę. Mimo, że przeważnie Rada składa się z da* 
w nych radnych, woźny prezydyalny Muzyka, co 
chwila nie może wstrzymać się od okrzyku ździ* 
wienia: „Dawniej to u nas inaczej bywało".

Posiedzenia Rady bywały krótkie, konwenty* 
kłów długie. Co strzelnica, a przedewszystkiem 
endecy chcieli, to uchwalano, opinia opozycyi 
wcale w rachubę nie wchodziła. Nie było więc o 
czem gadać na posiedzeniach Rady, teraz posie* 
dzenia rozpoczynają się punktualnie, zebranie b p

i mna stoi nad morzem, uniemożliwiając wszelką 
■ myśl o pomiarach astronomicznych, potrzebnych 
j do określenia szerokości i długości goegrafioznej 

miejsca, od trzech zaś tygodni okręt stoi ze spu* 
szczonyrai żaglami w zbitej masie lodów, o obli* 
czeniu przeto nawigacyjnem przebytej drogi mo* 
wy być nie może. Nie wiem, gdzie jestem. To je­
dna prawda, co do której nie mam żadnej wątpli* 
wości. A druga, to, że ' „Nadzieja" nie stoi na 
miejscu, lecz razem z lodami odbywa bezkresne, 
fantastyczne podróże w zależności od wiatrów i 
prądów morza.

Cztery razy na dobę w tym martwym, świecie 
lodów zaczyna się ruch, który w ciągu pół godzi* 
ny dochodzi do potęgi orkanu żywiołów podbie­
gunowych. Tyleż razy na dobę łupina, zwana 
„Nadzieją", nad któtą mam komendę, walczy sa* 
ma o byt wśród gigantycznej bitwy lodowców'.

Jak dotąd, względnie szczęśliwie wychodziliśmy 
z opresyj: parę tuzinów zerwanych desek dębo* 
wych, któremi opancerzyłem „Nadzieję", parę 
dziw w- jej kadłubie, nieco zerwanych łańcuchów 
i nadwerężona sztaba przednia (forstewfen), to 
wszystko. Co dalej będzie — niewiadomo.
. Ruch ten wody powodowany jest przypływami 

i odpływami morza, które w tych stronach do* 
chodzą do potężnych rozmiarów. Woda pieni się, 
podnosi się garbami, tworzy wiry ogromne. Na* 
turalnic stłoczone bok o bok lodowce przerywają 
wtedy swą senną zadumę i jak stado rozjuszo* 
nych zwierząt rzucają się na siebie, Trudno opi* 
sać, co wtedy się dzieje. Lodowce uderzają się 
wzajem, przewracają sie., kruszą, stają dęba. wtła­
czają sie. jeden na drugi lub dają nura, by za 
chwilę wynurzyć się w pobliżu albo podważyć są* i

siódmi lodowiec, który zaczyna się wtedy podno* 
sic, party, zda się, nadprzyrodzoną siłą.

Zgrzyt, chrzęst, chrobotanie, szum i huk, stoją­
cy nad morzem, dopełniają obraz zamętu.

Załoga „Nadziei" w tych chwilach pracuje z 
wytężeniem i zaparciem się siebie. Drągami opie* 
rając się o rozpędzone „ropaki" łagodzimy ude* 
rżenia ich o burty „Nadziei", siekierami rąbiemy 
cyple lodowe, włażące na pokład makształt szyj 
jakichś morskich potworów. Zerwane deski za* 
s tę p u je m y  no-wemi. Albo, zeskoczywszy nu lód z 
okrętu, popychamy go swemi barkami w pożąda* 
nym kierunku. Wogóle ratujemy się jak możemy.

Tęgie i sprawne chłopcy — te „pomory"! Roz* 
kazy spełniają bez wahania. Na lód, to na- lód, 
w wodę — to w wodę.

Dwa razy miałem z załogą okręt opuścić i- szu* 
kac ocalenia w szalupie. Szalupa z zapasami żyw* 
ności, dziennikiem okrętowym i tytoniem już wi* 
siała na blokach.

Jakoś minęło. Gdy przejdzie czas „rozwodnię* 
nia",. jak załoga nazywa ten ruch wody, nastaje 
martwy spokój. Lody zeprą się o boki „Nadziei", 
trzymając ją jak w kleszczach, mgła, zda się, o* 
padnie jeszcze niżej i jest spokój.

Chłopy wracają do swojej „lawizy" (kajuty), 
ścierają pot z czoła i zapalają fajki. (

Nawet nie klną szpetnie swoim zwyczajem, 
gdyż robota ta stula się dla nich powszednią. 
Przyjdzie „rozwodnienie", będzie praca ciężka, 
potem będzie obiad; jeżeli zaś lody okręt rozbiją, 
to nie będzie obiadu. Potem z kolacyą i ze śniada* 
niami to samo. Albo będzie, albo nie będzie.

(Ciąg dalszy  nastąp i).
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wa kompletne i trwają i trwają — rzecz nieby* 
Wała — do szperkŁ

Dotychczas socyaiiści wykazali najwięcej ini* 
cyatywy. Socyalistyczny wniosek o zmianę refor* 
my wyborczej został po zaciętej wallce z endeka* 
mi przez Radę jednogłośnie przyjęty i odesłany 
do Komisyi, złożonej z 25 członków, która do 
dwóch miesięcy ma zdać radzie sprawę. Bez zwło* 
ki przedłożyli socyaiiści obszerny materyał st&ty* 
styczny, a nadto zupełnie gotową ustawę wybór* 
czą, proponującą głosowanie powszechne bez róż* 
nicy płci, nieograniczoną wybieralność, także dla 
kobiet, wybory proporcyonalne, słowem nowo* 
cszesną, ściśle demokratyczną i sprawiedliwą usta* 
wę wyborczą.

Sprawy aprorwizacyjne i mieszkaniowe stanowią 
rdzeń prac socyalitów. Tow. Jan Lisiewicz i Sala* 
roander przedstawili wnioski tworzące jako u* 
chwały podstawę wielkiej akcyi aprowdzaćyjnej. Z 
inicyatywy socyalistów wyjechała delegaeya, po* 
sełska w tych sprawach do Wiednia i ona to 
pierwszą przywiozła z Wiednia, wynik dodatni, 
przedeiwszystkiem wolne dla miast prawo zakupu 
żywności z pominięciem organizacyi państwowej, 
która niestety nie dopisała.

Służba miejska znalazła w socyalistach stanów* 
czych orędowników działających skutecznie. Nie* 
jedna dyśkusya i uchwała o tem świadczy.

Rada miejska daje socyalistom także trybunę, 
z której działają w interesie ludności. Kilka razy 
już socyaiiści udaremnili zakusy sfer handlowych 
na zniesienie aprowizacyi miejskiej, będącej jesz* 
cze jedyrą ostoją wszystkich tych, którzy nie mo* 
gą doprowadzić swych zarobków od wyżyn dzi* 
siejszych cen środków żywności, 'a w tem położę* 
niu znachodzi się ogromna większość ludności 
miasta, i

Obecnuść socyalistów w Radzie wpływa do dat* 
nio na wszystkie organa miejskie, na Radę, roagi* 
strat, seksye i komisye. Obawa przed krytyką czy* 
ni często krytykę zbędną.

Z  B o r y s ł a w i a .
(Koresp. „Naprzodu*).

Kordon wojskowy. — Rewizye. — Akcya cenni* 
kawa. — Pertraktacye. — Stanowisko robotników.

Borysław, 2 czerwca.
Po imponującym dniu święta majowego, w któ* 

rym ustało życie pracy w zagłębiu naftowym, w 
którym straż bezpieczeństwa publicznego przeszła 
w ręce zorganizowanej doskonale mdlicyi robotni* 
czej, po święcie nie zakłóconym żadnym dysonan* 
sem, po dniu spędzonym na ludowęm zgromadzę* 
niu tak wielkim, jakiego nie było dotąd w Bo­
rysławiu, po dniu pełnym otuchy i nadziei, obu* 
dziliśmy się dnia 2 maja otoczeni kordonem woj* 
ska i żandarmeryą.

Nie wolno było dnia tego swobodnie się poru­
szać. Nie pozwalano urzędnikom przechodzić z 
jednej sekcyi kopalni na drugą, zatrzymywano kie 
równików, jadących wózkami, nie puszczano ro* 
botników na miejsce pracy.

Setki udzi przeszło dnia tego przez posterunek 
żandarirśryi, zabierano ludzi z kopalń i warszta* 
tów, dróg i domów, przerywano pracę, trzymano 
po kilka godzin w zupełnej bezczynności, by w 
końcu po sprawdzeniu legitymacji zwolnić do do* 
mów. Dokonywano rewizyt w Warsztatach, ko* 
palniach, prywatnych mieszkaniach, szukając nie* 
wiadomo kogo i czego.

I taki stan trwał przez kilka dni, poczem na­
stąpiła krótka przerwa, a 27 maja znowu powtó* 
rzyly się rewizye w całym szeregu biur i mie* 
szka.

Oczywiście, że podobne postępowanie władz 
elektryzują ludność, wywołują ogólne oburzenie, 
wprowadzają dezorganizacyę w pracy', wytwarza­
ją stan ogólnego rozprzężenia, stają się tematem 

- rozmów, roztrząsań i często przesadnych wieści.
Poza temi „isentsacyami" uwagę mieszkańców 

Borysławia skupiała na sobie akcya podwyżkowa.
Dnia ostatniego kwietnia kończył się termin 

umowy cennikowej zawartej dn. 1 sierpnia 1917 
między Izbą pracodawców a robotnikami.

Ód ostatniej sierpniowej podwyżki ceny arty* 
kułów pierwszej potrzeby poszły kilkakrotnie w 
górę, aprowizacji wojskowa stawała się z każ* 
dym tygodniem gorsza. W  kwietniu już tylko 
pracujący otrzymywał racyę chleba za każdym 
razem gorszego, rodzinę zaś zbywano przeważnie 
kartoflami po 4 kg. na głowę tygodniowo.

W początkach kwietnia organizacye robotnicze 
zaczęły się krzątać kolo 'akcyi cennikowej. Na 
konferencyi w * Sanoku delegatów robotników, 
pracujących w przemyśle naftowym we wscho* 
dniej i zachodniej Galicyi, uchwalono żądać 100 
proc. podwyżki.

Krajowa egzekutywa związków zawodowych 
"wystosowała memoryał do Izby pracodawców w 
którym oprócz 100 proc. domagano się uregulo*

wiania sprawy mieszkań, sprawy nad wyraz peł* 
nej i palącej dla robotnika bory6ławskiego.

W tym samym czasie złożone zostały Izbie 
pracodawców memcryały urzędników tcchni* 
cznych i administracyjnych.

Drożyzna i warunki wytworzone przez wojnę 
dały się wc znak! wszystkim żyjącym z pracy, 
troska o byt stała się ogólną i po raz pierwszy 
akcya urzędników i kierowników szła równolegle 
z akcyą robotników.

Dnia 29 maja odbyła się konferencya Izby pra­
codawców z delegatami robotniczymi, na czele 
których stanął tow. dr Diamand.

Pracodawcy nie chcieli przystać na żądania tó* 
botników, twierdzili, że podwyżka wpłynie na 
zwiększenie się drożyzny, pójdzie do kieszeni 
lichwiarzy. Proponowali natomiast akcjrę aprowi* 
zaeyjną na wielką skalę.

Chcieli złożyć kilkumiłionowy kapitał, wpłaca­
jąc po 150 za robotnika, twierdzili, że obrót tym 
kapitałem umożliwi dostarczenie robotnikom to* 
warów po cenie tańszej od rynkowej.

Delegaci robotników uznając doniosłość akcji 
aprowizacyjnej, nie mogli się zgodzić na propozy* 
cyę pracodawców.

Znając dotychczasową gospodarkę aprowiza* 
cyjną nie mieli zaufania do nowego projektu, 
który zresztą nie mówił wyraźnie, jakie artykuły 
i w jakim czasie nowa aprowizacji dosńarozyć 
będzie mogła.

Projekt, może bardzo paękny, w zasadzie nie 
rozwiązywał sprawy dla tych, których zarobki od 
szeregu miesięcy na życie nie wystarczały i któ* 
rzy już w kwietniu i maju do pożyczek i zaliczek 
uciekać się musieli.

To też proponowali robotnicy, by akcyę apro* 
wiźacyjoą oddzielić od podwyżkowej i wpierw 
załatwić tę statnią, jako bardziej palącą.

W końcu kilkogodzinna dyskusya dała wynik 
kompromisowy.

Robotnicy mają otrzymać w- miesiącu maju i 
czerwcu 50 proc. dodatku, jako zaliczkę na pod­
wyżkę, sprawa której ma być załatwiona osta* 
tecznie do końca czerwca po porozumieniu się 
dyrekcyi wielkich przedsiębiorstw z ich central* 
nymi zarządami.

Następnego dnia zdawał? delegaci robotników 
sprawozdanie z przebiegu konferencyi na 'Hoznem 
zgromadzeniu.

Robotnicy przyjęli 50 proc. dodatek z nieza­
dowoleniem i oburzeniem łatwo zrozumiałem cfla 
tych, którzy by wyżywić rodzinę z pracy swo* 
jej przy obecnej drożyźnie, najmniej o 100 proc. 
zarobek podwyższony mieć muszą, a takich nie* 
stety jest w Borysławiu niemało.

To też przyjmując do wiadomości sprawozda* 
nic postanowili stać nadal twardo przy swych słu* 
sznych żądaniach.

Energiczna obrona interesów robotników pro* 
wadzona przez tow. dr Diamanda znalazła ogólne 
uznanie i powiększyła jeszcze bardziej to zaufa­
nie,, z jakiem robotnicy Borysławia obronę 
swych interesów w jego ręce składają. Zebranie 
dało temu wj r̂az, uchwalając tow. dr Diamando* 
wi serdeczne podziękowanie, a delegatom przyj* 
mującym udział w konferencyi wotum zaufania.

Czarnowski.

K w ia tk i  z  o g r z e w a ln i w  K o ło m y i.
Kołomyja, 4 czerwca.

Dobrze znanyjkolejajz z Ickan, naczeinik Sze* 
Iigowski, uprawia nową metodę na niekorzyść 
personalu i ruchu wogóle obecnie na gruncie ko* 
łomyjskim. Pan ten o aprowizacyę dla swych pod* 
danych nie dba nic a nic. Ogół personalu pobiera 
prowianty od wojskowości co 10 dni, a rodziny 
z konsumu stanisławowskiego. Naturalnie i jedni 
i drudzy wskutek opieszałości p., naczelnika nie* 
dostają na czas i należnych porcyi Robotnicy o* 
harczcni rodziną, cierpią straszliwy niedostatek. 
Urlopu w celach aprowizacyjnych udziela p. Sze* 
Iigowski wcale suto, ale t\*lko tym, którzy jadą po 
prowianty dla p. naczelnika. Kiedy palacz — ka. 
wal er otrzyma „urlop" k i l k u n a s t o d n i o  w.y, 
— to robotnik żonaty nie może uprosić urlopu ani 
jednego dnia — bo według p. Szel. brak persona* 
lu. Protekcj-jne te urlopy prowadzi się jako w 
czynnej służbie. Sekatura i protekeya — to meto* 
da rządów tego osobliwego kierownika. Starzy 
maszyniści (starsi od szwagra p. Szel.) jeżdżą w 
amerykańskim turnusie, a młodzi zastępcy ma* 
szynistów mają stałe maszyny, jeżdżąc w regu* 
larnym turnusie. Naturalnie są to dostawcy pro* 
duktów dla p. naczelnika. W kuchni personalnej 
dla ogrzewalni panuje gospodarka pod psem. Lu* 
dzie przydzielani do kuchni, nie mają pojęcia o 
jej prowadzeniu, ale mają pojęcie i to dobre o 
celach własnyc, Jeden z panów „kierowników" 
kuchni wyprawia często awantury po pijanemu — 
p. Szel. wie o tem wszyatkiem, a udaje, że nić wi* 
dzi tego. Może więc Dyrekcya pOućzy tych pa*

now o obowiązkach — a zwłaszcza p. nadkomisa* 
rza Wiedermaca.

Do naprawy maszyn przydziela się ludzi zupeł* 
nie nieodpowiednich. Toteż p. komisarz Kibitz, 
który na robocie wcale się nie rozumie, odbier* 
mawrynę jako naprawioną (by przypodobać się 
pręcikiem wykonaniem reparacji), a maszyna po 
kilkunastu kilometrach jazdy staje się nie zdolną 
do dalszej jazdy. Naturalnie p. Kibitz wtedy zwa* 
la winę na maszynistów lub ślusarzy! Zamiast 
więc szj'kanować pórscnal przed naczelnikiem, le* 
piej będzie, by p. K. zajął się praktyką budowy 
maszyn... W ostatnich dniach panowie ci wydali 
wyrok drakoński na robotnika Augustyna Beera, 
który z powodu bardzo ważnych przeszkód spó* 
źnił się z urlopu ze Lwowa. Pan Szel. ukarał Beera 
grzywną i utratą prawa do wszelkich zapomóg i 
na utratę lat służby!! Beer wstąpił do służby w 
r. 1915, a pan naczelnik Siekiera przj'jął go na no* 
wo od 22 majA r. 1918. Krok ten naraża Beera n* 
kolosalne straty, tracąc prawo do zapomóg i ró* 
żtiyeh ulg, jako nowo przyjęty do służby. Dyrek* 
cya nie powinna W tych tak ciężkich czasach po* 
zwalać na podobne nieludzkie wj-brj-ki nieodpo* 
wiedzialnego naczelnika.

Person al tutejszy zwraca się do tow. posła Mo* 
r«czew-skiego o pomoc dla nieludzko ukaranego 
robotnika.

1 Halm p.p. s. i Mmiii.
Robota piotrkowska.

Piotrków, w maju.
Dotąd tylko jednostronnie opisywano nasze 

miasto: kładziono głównie nacisk na stan aprowi* 
zacyjny, pisano wiele o drożyźnie i t. p., o życiu 
natomiast wewnętrznem Piotrkowa, a szczegół* 
mej o życiu jego klasy robotniczej nie. wicie słów 
umieszczono; postaram się więc tutaj luki podkre* 
ślone wypełnić.

Zaraz z wyjściem wschodnich naszych najeźdź* 
ców .życie polityczne klasy robotniczej zostało 
spotęgowane, żywioły, d z ia ła ją ce  d o tą d  w ukry* 
ciu, wystąpiły na jaw; zaczęło wrzeć naokoło, ży* 
cie aż kipiało.

Rozumie 8ię, że najenergiczniej, najintensywniej 
działa P. P. S., skupiająca znaczna większość ro* 
botników Piotrkowa; koło niej grupuje się wszy*
« ° , ’ , c0 Pra£nie wolności, ona jedna wyrocznią 

dla klasy robotniczej.
Prawda, istniał już obok i dawniej N. Z. R., lecz 

w stosunku do P. P. S. znikornie maleje, działał* 
nośc nieznaczna, wpływ na robotników jeszcze 
mniejszy. Płżyczyny różne, nic małą wagę odgry* 
wają zwady i kłótnie wśród inteligentów, grunu* 
jących się w Związku.

Właściwie Jia gruncie Piotrkowa, aż do ostaf. 
niej chwili N. Z. R. był przedstawicielem drobno* 
mieszczaństwa, sklepikarzy, drobnych majstrów, 
rzemieślników i t. p. Robotników czystej krwi re* 
prezentować nie może, ani nie śmie; zdaje się, 
że kierownicy polityczni co do tego nie mają ża* 
dnych złudzeń , o ile się nio mylę, w ten, a nie 
inny sposób, przedstawia się sprawa w wie.kszo* 
ści miast Królestwa.

Działalność P. P. S. szła w dwóch kierunkach: 
politycznym i ekonomicznym.

Znane nam stanowisko partyi w stosunku do 
wypadków, mających miejsce w Królestwie z o* 
statnich dwu lat; konsekwentnie postępowała 
organizacya piotrkowska, rosnąc stale w siły, zje* 
dnywując sobie coraz więcej sympatyków i towa* 
rzyszy. Słów tutaj tracić dużo nie potrzeba: mie* 
liśmy swoje przeżycia, które na długo jeszcze po* 
zostaną w pamięci. Weźmy choćby takie wyboryr 
do Rady miejskiej! Ile one kosztowały trudów, 
pracy, a jednak jakto przyjemnie spojrzeć na 
pierwsze ofieyalne dzieło piotrkowskiej klasy ro* 
boczej!

Drugi fakt ważny: założenie Ogól n o * za wo d owe* 
go Związku Robotniczego „Naprzód". Różne ko* 
leje przechodził wspomniany Związek, wiele walk 
stoczył, w każdym bądź razie liczba członków 
stale wzrastała, usługi klasie robotniczej oddał 
znaczne: uświadomił o celach, zadaniach i wy* 
tknął drogę, jaką naelży dążyć.

Największą liczbę członków osiągnął ,, Naj­
przód" w końcu roku zeszłego, przekroczyła ona 
półtora tyśića.

Z różnych względów, zasadniczych i praktycz* 
ńych, powoli poczęły się wyodrębniać poszczegói* 
ne zawody, łącząc się w związki, których W ostat* 
nich czasach powstało aż kilkanaście; wszystkie 
one, jak \v ramach, mieściły się w „Naprzodzie". 
Ogólnym Związku; przedstawiciele tworzyli tak 
zw. Riidę Zw. Zaw., do której wchodził i przed* 
stawiciel róbotników niefachowców, pozostają* 
ćvch luźnie w ,.Naprzodzie".

najkryty‘c»niejszvm momencie „Naprzód" 
óddał wielkie usługi rodzinom robotników piotr*
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ppwss wypfflS w sw o je j piekarni chleba
i rozdawnictwo tegoż wtedy, kiedy w  calom mie* 
śoie o okruszyny było trudno, a następnie przez 
założenie kuchni i herbaciarni, gdzie można było 
otrzymać dość smaczny obiad za niską cenę, a zi» 
mą rozgrzać się szklanką herbaty, oczywiście z 
cukrem...

Działalność owa „Naprzodu" wszystkim się po* 
dobała, poczęto naśladować. Chrzęść. Dem. po* i 
szła w ślady „Naprzodu'1.

Gdyby „Naprzód" zajmował się tylko . temi 
sprawami, wszystko byłoby jaknajłepiej, lecz 
przecież zadania Zw. Zaw. inne, o nich „Ńa* 
przód" nic zapomniał, intensywną prowadził pra* 
cę, co dało się zaraz odczuć: wielu robotników 
przy pomocy Zw. poprawiło swój był materyalny 
po porozumieniu się i wystawieniu wspólnych żą* 
dań, a nawet strajków, których, nawiasem zasna> 
- z e ,  było kilka.

1 oto siał się solą w oku.
Aż zdecydowano się na zamknięcie „Naprzo* 

du".
Liczono się z oburzeniem i przypuszczalnym, 

protestem mas, użyto przeto środka zazwyczaj 
stosowanego: zniewolono Radę Zw. Zaw., aby 
Związek rozwiązała, co stać się, jak wiadomo, mu< 
siało i w końcu nastąpiło, czy to się jednak przy­
czyni do polepszenia stosunków, mocno wątpię,

Mar,

ANATOL FRANCE.

Historya,
Kiedy młody książę Zeroir po ojcu swym wstą* 

pił na tron Persyi, kazał wezwać wszystkich uczo* 
nych swego królestwa i tak do nich przemówił: 

--.D októr Zcb, mój mistrz, pouczył mnie, że 
władcy mniej narażają się na popełnianie błędów, 
jeżeli korzystają z przykładów, jakie pozostawiła 
przeszłość. Dlatego ja pragnę poznać historyę lu* 
dów. Rozkazuję wam tedy, ułożyć historyę po» 
wszeenną i nic opuścić w niej nie, co zasługuje na 
wzmiankę.

Liczeni obiecali uczynić zadość życzeniu króla 
i: oddaliwszy się, zafcrali się natychmiast do dzie* 
la. Po dwudziestu latach zjawili się przed królem, 
wiodąc karawanę złożoną z 12 wielbłądów, z któ* 
rycb każdy dźwigał 500 tomów. Sekretarz aka* 
demii, padłszy na twarz przed stopami tronu, 
przemówił w  te słowa:

—: Najjaśniejszy panie! uczeni twojego króle* 
stwa mają zaszczyt złożyć u twych stóp historyę 
powszechną, iktórą, ułożyli dła ciebie. Obejmuje 
ona sześć tysięcy tomów i zawiera wszystko, co 
mieliśmy możność zebrać, odnośnie do obyczajów 
ludów i dziejów królestw. Włączyliśmy także sta* 
re kroniki, szczęśliwie zachowane i objaśniliśmy 
je wyczerpującymi uwagami nad geografią, 
chronologią i dyplomacją. Same uwagi wstępne 
stanowią objuczenie jednego wielbłąda, a u zup eh 
rtienia, podane na końcu, zdołał z trudem zale* 
dwie unieść drugi wielbłąd.

Król odpowiedział:
— Panowie, dziękuję wam za trud, któryście 

sobie zadali. Lecz jestem zajęty bardzo troskami 
panowania. Zresztą zestarzałem się, podczas gdy* 
śoie pracowali. Doszedłem, jak mówi poeta perski, 
do połowy drogi życia, wobec czego przypuszcza* 
jąc nawet, żc dożyję późnych lat, nie będę miał 
czasu przeczytać tak długiej historyi. Zostanie ona 
złożona w archiwach naszego królestwa. Zechciej* 
oic mi uczynić z niej wyciąg lepiej zastosowany 
do krótkości życia ludzkiego.

Uczeni perscy pracowali znowu dwadzieścia lat, 
poczem przywieźli królowi tysiąc pięćset tomów 
na trzech wielbłądach,

— Panie! — rzekł stary sekretarz głosem osła* 
bionym — oto n.asze nowe dzieło. Sądzimy, że nie 
opuściliśmy nic istotnego.

— Być może — odpowiedział król — lecz ja 
go nie będę czytał. Jestem stary, długotrwałe zaję* 
cia nie są odpowiednie dla mego wieku, skróćcie 
jeszcze, a nie zwlekajcie.

Nie zwlekali tak dalece, że już po upływie dzie* 
sięciu lat wrócili, wiodąc młodego słonia, dźwiga* 
jącego pięćset tomów.

— Pochlebiamy teobiep żc b y liś m y  zwięźli — 
rzekł stały sekretarz Akadami].

Nie byliście jeszcze dostatecznie — odparł 
król. — Życie me się już kończy. Skróćcie, skróć* 
cie, jeżeli chcecie, abym przed śmiercią poznał hi* 
storyę ludzi.

Ujrzano znowu sekretarza przed pałacem po 
pięciu latach. Idąc na kulach, trzymał za uzdę o* 
stołka, który dźwigał wielką książkę na grzbiecie.

— Spiesz się ,•— zawołał oficer — król umiera; 
Rzeczywiście król leża} na łożu śmierci. Obrócił

ku uczonemu i jego wielkiej księdze wzrok prawic 
zagasły i rzekł wzdychając:

— Umrę te d y . nie poznawszy hżstor.yi łudzi.

j bliski śmierci jak oh — streszczę, ci ją' w trzech 
! słowach: żyli, cierpieli, umarli.
1 la k  więc król. perski zapóźno poznał historyę 
| powszechną.

Z różnych stron*
Znikanie dziewcząt, Dzienniki lwowskie donio* 

sły niedawno, że we Lwowie giną od pewnego 
czasu mali chłopcy. Dziś znowu warszawski 
„Dziennik wspólny" podaje za „Momentem", że 
w wielu prowincjonalnych miastach Królestwa 
znikają bez śladu młode dziewczęta. Podejrzewa­
ją istnienie bandy zorganizowanej, która je wy* 
wozi.

Z Jordanowa. \V interesie letników zwierzch­
ność gminy podaje do wiadomości, że w Jordano- j 
wie i sąsiedniej gminie Malejwej. panuje t y f u s ,  
zaś w drugiej sąsiedniej gminie, Sidzinie, panuje 
c z a r n a  o s p a  epidemiczna.

Prenumerator owić „Narodmch Listów'" prołe* 
•stojąc przeciw zawieszeniu tego pisma, zasypują 
redakcyę tegoż oświadczeniami, że prenumeratę 
zań płacić będą nadal bez przerwy, bez względu 
na to, jak długo potrwa zawieszenie.

Z zaboru niemieckiego. Za przykładem gene* 
ralnej komendy 5 korpusu (poznańskiej) poszła 
teraz komenda generalna korpusu 2 (szczecińskie* 
go). Jak donoszą pisma niemieckie, rozwiązał ko* 
mendc.rujący generał 2 korpusu armii, towarzy* 
stwa skautów polskich w obwodzie regencyjnym 
bydgoskim.

Żony narzeczonych. W Saksonii minister yum 
zezwoliło na to, by narzeczone nosiły nazwiska 
po narzeczonych swych, którzy stracili życie na 
polu walki. W „N. Lcipziger Nachr." znajduje* 
my następujące ogłoszenie: „Podajemy do wia* 
dómości, że nasza córka Kaetti Rit ter, narzeczo­
na naszego syna infanterzysty Otta Fleminga hfę* 
dzie odtąd na podstawie pozwolenia ministeryum 
nosiła nazwę „pani Fleming". Otto Fleming i żona.

Sprawa tów. Zietz. „Leipziger Vo'ksztg.“ dono­
si, że, sprawa.wybitnej działaczki niem. Niezależ* 
ncj 5.-D. Partyi, tow. Zicfz, oskarżonej o usiło* 
waną zdradę kraju, została umorzona. Tow. Zietz 
została aresztowana w dniu 10 października 1917 
roku w związku zc znną spraw'ą marynarzy nie* 
mieckich. Przebywała najpierw* w więzieniu w 
Koepenick, a później w Aioabicie. Tyłki z trudno* 
ścią udało się później, ze względu <nai słaby stan 
zdrowia, zwolnić tow. Ziotz z więzienia.

We własnym obozie- Ogólne zebranie 7-go sa* 
skiego okręgu wyborczego s.*dem. partyi (ugo* 
dowców) wypowiedziało się jednogłośnie prze­
ciwko głosowaniu parlanientarnej frkcyi za kre* 
dylami wojennymi i przeciwko powstrzymaniu się 
od *głosu przy głosowaniu traktatu brzeskiego.

Z  Teatru  „N o w o śc i" .
Zasłużone powodzenie, jakiego teatr „Nowo* 

ści" stale- doznaje, utwierdzi bez kwestyi najbliż* 
szy program, z którym ruchliwa i świadoma 
swych celów* Dyrekcya występuje. W nowym pro* 
gramie należy w pierwszym rzędzie wymienić pri* 
mabalorinę opery komicznej w Paryżu p*nę flil- 
degard. Jest to bezsprzecznie najlepsza dziś ar* 
tystka baletowa, dla której krytyka całego świata 
nie mra dość słów uznania i-zachwytu. Panna Mil* 
degard zaprodiuskuje się w teatrze „Nowości" w 
najlepszych swych arcydziełach tanecznych, a 
mianow icie: Piecka to z baletu „Sylwia", taniec 
indyjski z baletu „Escdaior" i indyjski taniec w ę­
żowy z „Lakmc".

Drugą gwiazdą programu będzie sławna Erna 
Arra, fenomen hipnozy — dziewczyna, która w 
stanie snu hipnotycznego staje się znakomitą ar* 
tysfcką dramatyczną, wstrząsającą nerwami i uczu* 
ciem widzów. — Rodzeństwo FLarring, to znako* 
mity akt tanecznojgimnastyczny na podwójnym 
reku. Dwaj bracia Antanas są skończonymi .wirto* 

l ozami na harmonikach. Seidler imitator dzieci i 
i głosów zwierzęcych, znakomity nasz kuplccista 

Fort will wystąpi z zupełnie nowym, świetnym 
; programem, pani Zofia Rido wypowie pyszny 
I monolog „Molci a Doppelśpiegał". Znakomita je- 
j flnoaktówka rozpocznie program. Tytuł jej „Ban*
I dyci bankowi", zlokalizowana przez K. Krumłow*
I skiego. w wykonaniu znakomitych artystów: pa* 

ni Otekiej, dyr. Pilarskiego, Jarszewskiego i mło­
docianej pięknej subretki p. Kwiecińskiej. 65-1

Słowa są za słabe i samemu ujrzeć trzeba ..Suk 
tania Johory" w popularnym kinoteatrze ..Sztu­
ka” przy ulicy św. .lana, aby zrozumieć i pojąć 
c a ły  przepych oraz powab Wschodu, tej cudnej 
krainy złudy i baśni. Obok treści dramatu, be la* 
cej ldstoTyą młodej zakochanej pary. ściganej po 

całym przez mściwego współzawodnika.

ogląda zdumiony widz mistrzowskie zdjęcia pa* 
ła-ców oraz pełnych czasu okolic indyjskich, z za* 
partym oddechem śledzi przebieg imponujących 
polowań ńa słonie, lwy, tygrysy, bierze udział v« 
uroczystościach religijnych i życiu dworskiem. 
różnych zabawach i obrzędach, Jeden z aktów 
tego sensacyjnego dramatu rozgrywa się w okoli­
cach podbiegunowych na tle tamtejszej przyrody 
d niebezpieczeństw. Programu dopełnia pełna ba* 
jeoznego humoru komody a „Zaręczymy na bosa* 
ka", wywołująca na widowni niepowstrzymane 
wybuchy szalonego wprost śmiechu. 653

NADESŁANE.
O K U L I S T A

Dr ED W A R D  G O I D W A S S E R
b, kliniki nkulistycsnej w Krakowi®b.-.̂ kundaryues klinikioku!f»tyfsnej w Wiadniwb. asystent kliniki okulistycznej w Halli n, 3,

ordynuje od 11— 12 i od 3— 5 Rynek gł, L. 15

S g e s p t t  M  ikSrflytS  i j p w i p y t i i  

Dr Władysław Żydiowicz
ordynuje od 10—12 i od 2—4 
w niedzielę i święta od 9—12

u l .  F l o r y a ń s k a  1, 2 2 ,  I I  p ię t r o ,

W E / D V A I I P V  „Nałęctówka1*
8\81 I  S i l i l i  Dr0wej WąsOWlCZOWBj

Zakład kąpielowy
wody sołankowo-slarczanej w Podgórzu
otw arty z dniem 'I czerwca b. r. Leczy się : reum atyzm  
podagrę, skrofuły, choroby nerw ow e, neurasten ię , n®r 
wicę i hćw ralg if, następstw a tyfusu, choroby skórne 
weneryczne, choroby płciowe kobiece. — Omnibus ku r 
su je  od końcowej stacyi tram w aju  w Podgórzu do Zakładu 

Lekarz zakładowy na miejsca.

N lntajszom  mam zaszozyt zawiadom ić Szan. P, T. 
P ub liczność , iż przeniosłam  moją

R e sta u ra cyą  ś kaw iarn ię
na ui. R a jsk ą  L. 9 I polecam cotisieA  świeże wędliny, 
oblioie zaopatrzony bufet, delikatesy, wszelkie trunki oraz 
d o m o w ą  kuchn ią . — Sony u m ia rk o w an a .

Polecając s ię  nadal łaskawym w zględom , k reś lę  się 
z poważaniem K. PYS2YŃSKA

M i i  DU l i i .  C I I  FOLWARKÓW.
P om py w w ie lk im  w y b o rze  w szelk ieg o  rodza ju  
o ra z  c zęś c i s k ład o w e  ja k o te ż  rep e rac y e  tychże  

uskutecznia i d o starcza

In ż .  JO ZE F S C H R O L L , f i l ia  K ra k ó w ,
Pawia 8.

j  — ----------- -----,-------

P o t  n ó g , pach  i rąk
W spaniałe wyniki.

.Nasz najnowszy kosm etyk „Fimo!11 usuw a poceuic 
sir nóg, rąk  i pach w  ciągu kilku dni na  zawsze 
bez wpływów szkodliw ych, „Fussol11 jest. środkiem  
w ypróbow anym  i setki listów  dziękczynnych znaj­
du je  się w' naszych rękach. „Fussol11 jes t środkiem 
niezawodnym  i tanim . Stoik w ystarcza i kosztuje 
tylko K Za zaliczką K 4*60. Skład główmy

„Fussolu11 w Białej.
Składy: Kraków: Droguerya Heima i Sld (Rynek), 
Tarnów: Drogucrya Bracha, Rzeszów: Droguerya 
S. A. Zgórka, Bielsk: D roguerya Polaczka. Stryj: A pte­
ka  A. Sternberga, Nowy Sęcz: A pteka M arcina Gó- 
rzeckiego, Drohobycz: A pteka Tobiaszka, Mor. Ostra­
wa: A pteka pod św. B arbara, Krosno: Droguerva 
Janow skiego, Lwów D roguerya Marek Pariser, 

ulica Janow ska i.

P I E G I .
Do usuw ania piegów używ ają różnych środkow zape- 

| biegawczycb. W szystkie te  środki działają jedyn ie  n a w -  
i b lednienie tychże. Ten sposób leczenia je s t nieracyonal- 
j nym . Chcąc piegi usunąć, ten  środek n ie  wystarczaj gdyż 
j te  po przerwio używania tychże środków -znowu sic po- 
! juwiają. Należy je  przeto całkowicie usunąć.
( (.'alkowile usunięcie piegów. Plam y i w ągry usunąć 
j można jed j nic tak  zwanym „Snnto-kremcm". Tym kremem 
i sm aruje się twarz codziennie, a  zmywa -Sanlo-proszkiem *.

Piegi usuw a sio w zupełności tym jedynym  krem em 
' w krótkim  czasie i osiąga się biało-różową cerę, Kreiu ten 

sporządzony jest według recep ty  prof. uniw . Dra Hagera, 
praw nie chronionej, i jes! jedynie zagwarantowanym* ra ­
dykalnie działającym  środkiem , zuptdnio nieszkodliwym . 
Jeden  stoik wystarcza w zupełności. Cena K u-—, z prze- 

! sclką o 95 bal. więcej. Do każdego słoika dołączony jes t 
I sposób użycia i torebka pudru  darm o. W ysyłka dyskretna.
, Do nabycia za nadesłaniem  mdeżyiośoi w m nrkaeb. prze­

kazem poc..Iowę ui iub zaliczką: ł .  KU Kf-A, Prsęa,
; »j|. * * « rfe w »  Ł. 7 9 ,Fanie! •«dparł ińędrrec,’ prawić Tak samo s w iec ie
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P r z y  b o la s ls  w  {tt'es's:£5cfa należy do nacierać'
' okładów, użyć Kellera ból Kojącego fluidu z eseneyi 
roślin z m arką „Elza-fluid“. Ceny pokojowe. 12 flaszek 
posyła franko ca 14 K 32 li aptekarz E. V. Feller, Slil- 
bicń, pl. Elzy nr. 200 (Kroacya). Pow inien zaw sze . być 
*v domu. Przeszło 100.000 listów  dziękczynnych. W ielu 
lekarzy zaleca go. (fi)

>JERBY<
ISA Z 0SR. OS MW,

AMERYKAŃSKIE
URZĄDZENIU

BIUROWE
CENTRALA DU GALI­
CYI, BUKOWIHYI KRÓ­
LESTWA POLSKIEGO

KRAKÓW 
OL R O M K A  28

TaL 1443.

Iliecii Kacia Fani cola
moja bardzo zajmująco pouczenie 

o najnowszem 
pielęgnowaniu biustu.

wypróbowany sposób przy zani­
ku i braku pełności biustu. Piszdie 
z zaufaniem do pani Idy Krausa, 
Pressburg (Ungara), Schanzstrstse 
2, Abt 48. Bez kosztów.

Lilfll tl i l i!
M I L I O N  K O R O N

li 780.000,300.600,200.000,101.000 itd.
przypada na X c. k.austr. loteryę klasowę.

P 0 T  N a  1 4 0 .0 0 0  l o s ó w — 
w ygryw a 7 0 .0 0 0  lo sów . "W g  

C ią g n ie n ie  11 1 1 3  c z e r w c a  1 9 1 8  r.
Cena ’/,  7* 7* 7»

losów: K 40, K 20, K 10, K 5.
Zamówienia kartką korespondencyjną uskutecznia się. 

Jak długo zapas losów starczy.
Dom bankowy i kantor c. k. austr. 

loteryi klasowej

Leopolda Brandstadtera i Spółki
Kraków, ul. Karmelicka 10.

tli. I d ) ,

Mój oryginalny ręczny młynek zbożowy nadaje aię znakomicie domielenia razówki i białej mąki każdego rodzaju zboża, jest zwyczajnego jednak trwałego wyko­nania z wymiennemi śrubami z utrwalonego materyału i nawet przy większym używania pra­wie niezniszczalny, nie­zbędny dla każdego go­spodarstwa. Model 4 z ręczną korbą do mniej­szego użytku, wagi 7 kg., K100. Model 5 z ręcznym kotem do większego u- żytku, około 12 kg., K 120. Wysyłka z Wie­dnia za nadesłaniem na- ieżytośei przez general­ne zastępstwo
M ą x  BohnsS
Wien IV, lagrelenstwsse 21

kupujemy..
National Hegistrisr Kasy 

zaraz za gotówkę
National Reglstrier Kassen 8. m. 
b. H. Wien VI. Mariahilfershasse 

57—59.

Kontypienia retynswanego
p o szu k u j* ®

adw. Br. Z m t  Wasiewi.cz
w Nowym Targu.

Z d oln ego

. f i j u t r i k i m
poszukuje firma

H AR W AT, Jarosław.

t l M U W  S i M l * '
poszukuje zaraz 

Kazimier* Guziak, Nowy Targ.

Służący (ca)
potrzebny zaraz, — warunki 
przyjęcia: trzeźwy, uczciwy, 
pracow ity ,' dobre polecenia. 
Wynagrodzenie stosownie do 
powyższych żądań. Waśnie- 
wski, Podgórze, Skład apte­

czny, Rynek gł. 1. 3.

W spw atii p f i t t w t
u d z ie la  pom ocy swoim  

(s ło n k o m

N a  w i e ż !

M a  i immoi sieo M id i  
M i c h a l i n y  C h w a ł e k

przy ulicy Grodzkiej 1. 18, t. p.

p o s z u k u je  k ilk u  p a n ie n  i u c z e n ie .

oraz wszelkie reperacye w zakres 
ten wchodzące wykonuje

Z a k ła d  in s ta la c y jn y  JÓ Z E F  LA SK O
KRAKÓW, ulica Mikołajska 5. Filia ulica Bożego Ciała L. 12. 

Telefon Nr. 33S3.

U c z e ń  ceflu iacy
kończący V. k i. ginrn. (spe- 
cyalńość: filologia, matematyka) 
poszukują przez czas wakaeyi

l e k c y i
na wylazd na wleć.
Zgłoszenia pod „Rutynowany11 
do biura ogłoszeń F. Stattera, 

Kraków, ul. Grodzka 13.

praiiej Klnij

w Krakowie. Horyańska 32.
Dla prowincyi załatwia spra­
wy listownie. Wpisowe 1 K, 

wkładka roczna 2 K.

Droguista
rutynowany poszukują po­

sady lub zarzędu,
Łaskawe zgłoszenia do dziajn 
inseratowego » N a p r z o  du* 
Grodzka 13 pod „Legiony 200,

P O R T Y E R A  Fabryki  w miojaBu
r u n i  I Ł I I H  poszukuje się od 1 lipca.ipca.
Może być I n wa l i d a  lub ameryt o ile możności bezdzietni. 

Zgłoszenia pisemne pod: Kraków, skrytka pocztowa 73.

„H E R B A T O N
P*

przy badaniu przez c. k. Urząd dla badania środ­
ków spożywczych, został uznany jako nieszkodliwy 
dla zdrowia i znacznie lepszy od innych suroga­
tów, wystarczy dać 2 łyżeczki na szklankę goto­
wanej wody a zastępuje w zupełności najlepszą her­

batę z rumem.
Ceno za 1 litr  z rumom 3 K 6 0  h, bez rumu 2 K 80 h, 

flaszki proszę przynieść ze sobę.
Na prow incyę wysyłam najmniej od 150 Ilirów, ponieważ 
mniejszych beczek nie mam. Przy namawianiu proszę posłać 

zadatek lub beczkę.

Kazimierz Ludwiński
f i M  cukierków I j a t e U m " ,  Kraków, Bratka 5, Slitp. 

   Filia Karmelicka 18.______
K ra jo w a  S z k o ła  ik a G k a  w  K ro ś n ie
kształci uczniów na samoistnych fachowców tkac­
kich dla przemysłu domowego i fabrycznego.

Nauka jest bezpłatną; uczniowie otrzymują po­
trzebne przybory piśmienne, rysunkowe i książki, 
a za prace praktyczne w salach warsztatowych 
pieniężne nagrody.

Nauka trwa 3 lata.
Przy szkole znajduje się internat dla niezamo­

żnych uczniów.
Zgłoszenia przyjmuje obecnie i dalszych wy­

jaśnień Chętnie udziela
Dyrekćya Krajowej Szkoły tkackiej 

  w Krośnie.
A A  dh A i i A A  Ą m ś  rfu iA n i« Q i.A ig liA id M  \

K l e j ,  s z e l l a k ,  p o k o s t ,  i a k i e r y ,  

b a j c e ,  p a p i e r y  s z k ! . ,  o k u c i a  

m e b l o w e ,  g w o ź d z i e  i  i n n e  

p o t r z e b y  s t o l a r s k i e
k u p u j e  na podstaw ie p r ó b e k

£ c e n  ta r g o w y c h

l
Kraków, Karmelicka I, I p.

Telefon 1057, adres telegr.: ..BspedeŁ Kraków.

Tamże skierowyw ać m ożna wszelkie zgło­
szenia dotyczące kupna i sprzedaży m a­
szyn i narzędzi stolarskich, posad dla ukwa- 
Hfikowanych pracow ników  warsztatow ych 

i biurow ych, projektów  na m eble i t. d.

t a p o i i m y j  za ła tw ia  s b  s f t n t y  poczta.

"Sandale* ha"jif?śjujk!(ny (ruptury) pępka, brzucha, uda, pa­
chw iny i opadłej w dół — dla mężczyzn, kobiet i dzieci.

(Cena od 10 kor.). Uniwersalna opaski 
brzuszne przeciw  obwisłym oponom 
brzusznym, przeciw  opadaniu m aci­
cy, na oberw anie się, przeciw  dolegli­
wościom w ew nętrznym  i też spowo­
dowanym 7. n iepraw idłow ych poło­
gów, po operacyach brzucha (ślepej

   kiszki i t. d.), przeciw nieżytow i ki-
szek i  żołądka, opaski brzuszne na 
<’7-as ciąży i po przebytym  połogu 
i t. d. Przy zam ówieniu należy po- 

W J  dać m iarę : a) w pasie, b) wokoło
W  p rzez  pępek, c) p rzez  biodra wokoło

po podbrzusze. Opisać, do jakiego celu i w  przybliżeniu 
za jaką ceno. (Cena od 50 kor. do 120 kor,). Pończochy 
gumowe na żylaki nóg. Sasnansorye. Podpaski miesięczno 
i t. d. Zamówienia załatw ia się na tychm iast: M. L. Polaczek, 

Sambor 49. Galłcya.

ii Fundacja Stanisława Hr, Skarbka
o g ł a s z a  n m i e j s z e m

K O N K U R S i
na posadę stałą

DYREKTORA DÓBRl
Fundacyi

Wymagane: 1) nieprzekroezony rok 45 
życia; 2) dowód ukończenia szkół 
agronomiczno - leśno -  technicznych;
3) dowód samoistnego zarządzania 
większemi gospodarstwami.

Warunki według umowy.
Posada t a  je s t na razie prowizoryczną. Po 
skończonej rocznej działalności, moża n a s t ą ­

p ić  stabillzacya z prawem do emerytury. 
Podania należycie udokumentowane wnosić 
należy de Kurateryi Fundacyi kr. S k a r b k a ,  
Lwćw, gmach Skarbkowski, ( p., drzwi Nr. 15 

najdalej do 1 sierpnia 1918.
DR, KWIATKOWSKI w. r.

w y so k ie  sz n u ro w a n e  z d o b re j 
m o cn e j sk ó ry  b rą z o w e j lub 
c z a rn e j % p o d e s z w a m i  

, d r e w n i a n e m i
Dia dzieci Nr. 29—34 K 23 80, dla kobiet Nr. 35—40 K 3 5 - - .

męskie 41—46 K 37'20.
Wysokie agnurowane buciki, obkłady skórkowe z dobrej 
skóry,wierzchy z impregnowanej, nieprzemakalnej celulozr 
z podeszwami drewnianemi, dziecinne 23 K 50 h, dam­
skie 27 K 80 h. męskie 28 K1 0 h .  Sznurowadła da bucików 
z mocnej celulozy czarne, okrągłe za gros (144 sztuk) 18 K, 
szerokie plecione aa gros 21K 80 h. Pół-skórkowe podeszwv, 

ochraniacze podeszew, obcasy tanie. Cenniki darmo.
Gloria Manufaktur i .  Kónig, Wien til. Bliitengasse 9.

UMaść „Anta
leczy aw f dzenia skóry, świerzbg i wysypki swędzące.
Zatwierdzona przez Urząd Lekarski. Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. Cena 8 koron. Główny skład na 
Król. Polskie: Apteka J. Kasprzykowskiego w Radomiu; 
na Lublin: Skład mat. apt. Magierskiego i Turczynowicza. 

ulicaKrakowskie Przedmieście.

K i l k a  k o b i e t
z n a jd z ie  s t a łe  z a ję c i e  (do posług domowych) 
w  c . i k .  s t a łe m  la b o r a t o r iu m  w o js k o w e m ,
przy ulicy Skawińskiej 1. 8. Zgłoszenia tamże co­
dziennie między godziną 10—11 przed południem.

Smillll.llSiliE.Mlll
u s u w a  n a j s z y b c i e j  dra F l e s c h a  orygi­
nalna. praw nie ochroniona m a ft t  S k a b ć *  
f e r m ,  uie brudzi, zupełnie besw onna. Próbny 
słoik K 3'—, duży słoik K 5'~~. poreya fam ilijna 
K 121—. Baczność na m arkę ochr. „Skaboform " 
Główne składy: Lwów: A ptekarz S. H ay; Kraków: 
A pteka pod Białym Orłem, Rynek głów ny A-B 45: 
Przemyśl: C. k. obw odowa A pteka M. Schw arza: 
Jarosław : A pieka pod Czarnym Orłem Józefa 
R ohm a; Tarnów: A pteka Obwodowa J. Niesio­
łowskiego ; Drohobycz: A pteka cod  Opatrznością 
G. F. To bia szk a : Kołomyja: Aptena Obwodowa 
Dr. Stefana S ten z la ; Nowy Sącz: A pteka M arcina 
Gorzeckicgo. Główny skład  dla Rzeszowa i oko­
licy : e. k. obw odowa apteka w Rzeszowie ui. 
?S; M aja; S tryj: A pteka „pod w ęgierską koroną1- 

A. Sternberga.
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Mimo, 20 w skutek  w ojny 
tow ary znacznie podrożały 

firma

Ignacy Cypres
Krakśw. Szewska 13/19

in ./' aprzedaje towary
' f £ '  po nadzwyczajnie 

Łdzkieh cenach.-  
Cj$$> Ji i k  i o w y system 

Roskopf P a ten t i 
łańcusririeinkoKm
24'—, tensam  aa 

kam ienic 32'-—. — Budziki 
w -ozdobny oh szafkach dre­
wniany eh K SB'—. Posrebrza­
ny kry ty  Gre Roskop-Patent 
35 TC. 'S talow y catusk, K 50, 
K 60. Budzik K 25'—. Łań­
cuszki srebrne od K 12'—. 
Harmonie po K 40, 50, 70, 
do 150. Skrzypce po K 40, 50 
70 do 120. D yam enty do szkła 
po IX 2C-— do 30'—. Maszyn­
ki do włosów 25'—, brzytwy 

po K 4-50, 5, 6, 8 i  10. 
Slówny cannik derma i epistole.

Tabakon
środek zastępczy tytoniu.
Badany przez lekarzy w W ar- 
szawie, W iedniu, Budapeszcie 
i B erlinie i uznany za nie­

szkodliwy.
Do fajki paczka 60 h.
Do papierosów  paczka 70 h. 

Zastępstw o na  Kraków

M a r y & n  M u p c z y c
Kraków, ul. Jagiellońska 7.

Kilkunastu
ste lm achów

kowali
lak iern ików

znajdzie stałe zajęcie w  w a r­
s z ta ta c h  E k sp o z y tu ry  R ol­
n ic z e j c . k . N a m ie s tn ic tw a  
P o d g ó rz e , u!. W ielicka  7.
Zgłoszenia między godz. 5—8 

w kancelarvi.

Ola Rzeszowa!
Pot nóg, pach i rąk usuw a 
„ F u $ s o t“  w ciągu kilku dni 
bez wpływów szkodliwych. 
Słoik .Fussolu" kosztuje 4 K. 
W Rzeszowie do nabycia w 

drogueryi Z g ó rk a .

monter
do dokładnych napraw  i usta­
w iać lokom obili i maszyn 
nowszego system u, potrzebny 

. zaraz. Z głoszenia: W arsztaty 
j mechaniczne, W. Schindler. 

K raków, Powiśle 5.

Flaszki 
£ wody mineralnej
k u p u je  k a ż d ą  ilo ść  i  p ła c i 
n a jw y ż sz e  c e n y  fa b r y k a  
„IS K R A *, K ra k ó w , u lic a  

Ł o b z o w s k a  L 8 .

Z a ż ą d a j c i e
darm o i opłat- 
n ie  mojego ka­
talogu z wzo­
ram i zegarów 
złotych, sreb r­
nych i in s tru ­
m entów  m u­
zycznych etc.

m U M 5  KONRAD
e. i k. naćwomy dostawca 
w Briix Kr. 1874 (Czachy).
Niklowe lub  stalow e An- 
k«r zegarki K 26'—, 28'—, 
30'—- Biało m etalow y (Gio- 
rya  srebro) goldynow y lub 
stalow y rem oui. podwój­
n ie  k ry ty  K 35'—, 4.0'—, 
50'—, 60'—. S k r z y p c e  
K 2 2 '- ,  2 4 '- ,  2 6 '- .  Har­
m onie 26'—, 28'—• i wy­
żej. Dla zegarków 3-letnia 
gw araneya. W ysyłka za 
pobraniem . W ym iana do­
zwolona lub zw rot p ie­

niędzy.

Skończenie piękny kształt
h ś l i s t l l  (Kiągmc można tylko ŁiSMiSt&J p.„,z wielokrotnie wy­
próbowany i skutecznie działający 

p reparat

H Y P E R I N
* natsjtdowaną wibracyąi Najnowszy prze* lekarzy polecony wynalazek wiedzy. Widoczny skutek jnś po 14 dniach, dalsze uiywanie zbyte* czne. Ten nadzwyczajny preparat go­rąco polecić można kobietom ka­żdego wieku.O nieszkodliwości i działaniu cfrwiadczylo cię niojednokro tnie wiele doświadczonych autorek.pełna jrw&raneya ustawowo za­strzeżona. Zdumiewa w najwyższym stopniu. Da sio także przez 2 osoby użyć. Za nic odpowiednie zwrot pieniędzy.Cena waz z przyborami i spo­sobem użycia Kor. 8.9©. Pocztą o ?K) hal. więcej. Dyskretna wysyłka bez podania zawartości przez Dom wysyłkowy Towarów hygienicznych

J. KUKLA,
P r a g ,  P crlg . 59.

M  M i  i H a

m
do kraw ieczyzny poszukuje 
się za dobrem  w ynagrodze­

niem . Grodzka 26, II. p.

Maszynisty
egzam inowanego i obznajo- 
mionego z m aszynam i paro­
wami i cegielniąnem i oraz po­
pędem  elektrycznym  poszu­
kuje Zarząd parowej cegielni 
hr. Michałowskiego w Dobrze- 
chowie. P ierw szeństw o m ają 
obznajom ieni z system em  su- 
szni Kellerowskjej. Zgłoszenia 
należy przesyłać do Zarządu 

cegielni w  Dobrzechowie.

Jednoroczny ochotnik, frai- 
te r  Eugeniusz K u n a t h ,  ur. 
w  W iedniu 1895 r., służył przy 
56 p. p. 7 kom p. i praw dopo­
dobnie zginął po bitw ie koło 
Bońezy w  K rólestw ie Polskiem 
dnia 21 lipca 1915.

Pow racających z niew oli ro ­
syjskiej żołnierzy uprasza się 
ew entualne w iadomości co dó 
wyż wspom nianego nadsyłać 
za odpow iedniem  w ynagro­
dzeniem  pod ad re sem :

J. K unath, W iedeń XIH/9. 
Sebastian-Brunnengasse 3.

Z d o ln e  panny
sam odzielne

z p łacą dzienną od K S wzwyż
potrzebne do pra­

cowni sukien 
damskich

p. Dominikański 2, II. piętro.

Z a k o p a n e  „ D o r a “
ul. Chałubińskiego

do w ydzierżaw ienia od l-go 
czerwca b. r. na pen3youat. 
Zgłosić się osobiście do wła­
ścicielki, oficyna, I. piętro.

Związek ekon. urzędn., prof. 
i naucz, poszukuje <

obszernego lokalu 
w śró d m ieśc iu .

Potrzeba dw u łub trzech sal 
sprzedaży, k ilku  pokoi na 
biura, ubikacyi na  magazyny 
i piwnic. Zgłoszenia przyj­
muje Zarząd Związku, ulica 
Szewska 21, od godz. 9—11 

rano i 5—6 po południu.

P E N S Y 0 N A T  i S ZK O ŁA  
S T Ę P 0 W S K IC H

przyjm uje w pisy na  nowy
kurs wymowy

oducza jąkan ia , seplenie­
nia i t . p.
Zgłoszenia:

i  S i i e s S i s s  3.

Chłopeśw, dziewcząt 
i palacza

poszukuje zaraz Fabryka sto­
larska M. G riinberga, Kra- 
ków-Zwierzynicc, ulica Ta­

tarska 1. 3.

NADESZŁO | 4j0 g

0 0 0 . 0 0 8  farb m Z .
do fa rbow an ia1 : rudery i, jc - j 

dw abiu i t. p.
1 paczka w ystarcza n a  230 gir.! | 
uiateryi. Cena 60 hal. Opis 

użycia w języku polskim,

L . W S ś B N D L l N D ,
K raków , Grodzica 26, teł. 1596 

Skład farb  i perfum eryi.

Matzynlsly, ślusarza 
!u6» inonśera

do beloniarlu  z popędem  ele­
ktrycznym, — rów nież kilku 
c ie ś l i  na prow incyę za do, 
brem  wynagrodzeniem  i apro- 
wizacyą poszukuje się. Zgłor 
szenia w biurze E. U derski 
i Ska, Kraków, SebestyanEl 

1. 20.

S a n d a ł y  i

Lakierników  i ia l a r z y
n« prowincyę, płaca 24 koron 
dziennie — poszukuje zaraz. 

Przedsiębiorstwo 
malsrsko-iaWernicz*

M .  M I K U L S K I ,
Kraków, ul. św. Krzyża 23

Polska Fabryka Zabawek
Kraków, ul. Krowoderska 13, 

p n y j m l e

kilka dziewcząt
do robót papier. Po tygodniu 
próbnym  praca od 3 i< dzień.

z drewnianą ruchomą podeszwą, w wielko­
ściach od Nr! 25 do 46, sprzedaje i w wiel­

kich ilościach \

[T .& A .B A T A
Kraków, ulica Szewska 22.

Poszukuje się w obrębie 
miasto

lokalu parterowego
składającego się z 1 większej 
i kiiku mniejszych ubikacyi. 
Zgłoszenia pod „Lokal" przyj­
m uje Biuro ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 13.

PJ&NftiA
korespondentka biegła w ję ­
zyku niem ieckim  i polskim 
w słowie i piśm ie; b. biegle 
pisząca na m aszyn ie; ze s te ­
nografią niem iecką, z w ielo­
letn ią w szechstronną p rak ty ­
ką  biurow ą, poszukuje po­
sady poza Krakowem  i tylko 
w  w iększem  biurze. — Zgło­
szenia pod „G. H. S.“ p rzyj­
m uje Dział Inseratow y „Na­

przodu* ul. Grodzka 13.

I!
do Księgarni kolejowej 

w Krakowie.
Zgłoszenia dp Biura dzien­
ników Hopcasa i Salomo­

nowej, Szczepańska 9.

D o s p rz e d a n ia :
8 matołów ropnych i ben­
zynowych od 3 — 10 H, P,
mało używanych ma do 

sprzedania tanio
Spółka rolniczo-handlowa 

„ŻMiWO* w Dębicy.

t m e p c f i  i i i e i i E M
ps-syjimlo z a ra s  

Biuro kupiecko-handlowe  
dla przemysłu browarni­
czego Ignacy folusiałkow- 
ski i Sp. Kraków, Pałac 

Spiski, ofiGyny.
Zgłoszenia między godzina 

9—12 i 3 - 6 /

I
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1
m

l
m

i
m

Większe zamówienia szkół, magistratów, urzę- j| 
^^dów i innych korporacyi mają pierwszeństwa^^

Towar wydaje się iylko 
za gotówkę przy osobi- 
stem odebraniu. Pocztą

Zamówienia przesyłane wprost 

do fabryki są bezcelowe i na 

takowe z braku personaiu 

i koleją się nie wysyła. nawet się n ie  o d p o w i a d a .

bieganie i. skład 
gigiem. KianiKaue
dostaję próbkę naszej

1 IIIIU I
przed poprzedfiiem na- 
desłsniem 1 K 29 k.
J. ICrapf Wien 17,.

Werafiiksspsse 28. jH !
m iw m w w w w [m m

W a ż n e  d la  w sz y s tk ic h ! 

M ER K U R  i U L T R A
n a j le p s z e  fa rb y  d o  b ie l iz n y

P A L A T Y N
n a j le p s z a  fa r b a  d o  m a fe ry i, 
p łó tn a , je d w a b iu  i t. d. w ró­

żnych ko lorach

W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A
*

G łó w n y  s k ła d  n a  G a lic y ą  i A u s tro -W ę g ry  

DOM HANDLOWY

J .  L E S E R K I E W I C Z

m

m

K R A K Ó W ,  Z I E L O N A  8 .

raswrsrawa

W y d a w c a : Ignacy Oaozyfiski, — R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : S tsryaa Pyrzevrski.

KKzasiBUi* w ;  Swtww ̂ jQjMtiwe8aBaaaBgBE58aw»5B»sH8nia»waBSgaro»3R-JtaacgJ
Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon

u ss
Prttfcatrrte 310).


